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CHmu azynm rusj.u.
P i s z ą  nfl u z*  L w c ?  a:
Donieśliście już, że Koło sejmowe polskie, 

■które p ^ e i soboty męczyło się długiemi obra- 
oami, ahi wreszcie zrodzić tliugie wydanie sta- 
rc,| rezoincyi Koła polskiego, nie powzięło ża­
dnej uchwały w sprawie gimnazjum mskiego 
*  Stanisławowie —  "Wprawdzie „Hałyozanln" 
twierdzi, że Koło sejmowe uchwaliło „poufnie" 
pełnić nietylko żądanie Rnsmów co do gimna­
zjum łanisławowskiego. lecz udzielić krajowej 
Whyęnayi na budowę teaten rnsk.egc we Lwo­
wie , >ędzie z pewnością świecił pustkami, je­
żeli Polacy choazić do mego nie będą), atoli 
2apewnić Was mogę, że organ staroruski źle 
był poinformowany „Poufność" obrad sejmowe­
go Koła wyczerpali sprawozdawcy dzienników 
wiedeńskich tak dokładnie, że nic więcej z niej 
nie pozostało. Mogły sobit tam -óźne Ekscelen- 
cye to i owo mówić na ucho, ale to nie były 
obowiązujące uchwałj

Jeszcze czas na nie Eksc. Apolinary Jawo 
ski pozwolił tak dłngo i szeroko rozgadywać 
się posłom, że na gimnazjum stanisławowskie... 
hrakło czasu. Nie bez sprytu politycznego krok 
ten zrobiono. Nie chciano poprostu rzucać w 
Izbę sejmową przedwcześnie kości niezgody; 
dosyć będzie na to czasu pózaiej. Bo gdyby 
już teraz oświadczono się za otwarciem ruskie­
go gimnazjum w Stanisławowie, powstałaby 
Durzą wśród polskie] większości, dotąd me ma­
jącej w tej sprawie zdecydowanej opinii Gdy­
by się oświadczono przeciwnie, wybuchłaby 
znowu pożoga ruska. W  jednym i drugim ra­
zie Sejm musiałby ocknąć się ze swojego „dol­
ce farniente", —  miejsce usypiającego motywo- 
y aaia nrdnych wniosków przez nudnych mów­
ców zajęłyby rozsadzające Sejm i jego więk­
szość eskapady ruskie.

Ta ikszość, jak wspomniałem, waha się, 
czy ustąp : przed parciem ruskiem w sprawie 
gimnazjalnej -fui. odpowiedź Rady szkolnej na 
zaDTtanie Wydziału krajowego wskazuje nie- 
niedwuznacznie ze Rada szkolna nie miałaby 
nic prze* iw spełnieniu żądania Rusinów A Ra­
da szkolna v yn wyp&dkn, to tyle, co rząd: 
przecież namiestnik nie od parady jest jej pi e- 
zydentem. Klnb krakowski iest takżeJ za i- 
niem Łasinom tej szkoły Tyiko Pódoiaey sta­
wiają się dotąd opomia i twierdzą, ze Rusiui 
nie poprawili się leszcze do ^go 8i,opuia aby 
ich tego rodzaju ustępstwo nic zepsuło i nie 
popchhęiu du alszycL żą**ań w iakiesic śzkoi 
uyrn i kn't’i jJnym.

Zapatrywanie to znajduje także oddźwięk 
ir kin >ifa utu.jhi«v .zujiii, a mianowicie u zwo­
lenników (zapewnie „pluralis majestaticus", 
Przyp. red.), t. zw. wszechpolsaiego kierunku. 
Rzecz to nie nowa zresztą, że podolsko-konser- 
watywno-szlacheckń pogiąd\ zacieka [ą do tego 
klubu i żłobią w nim sobie koryto. Jestto prąd, 
roztrącający posłów, mnjącyc i reprezentować 
„postęp" i „demokracyę". Reforma wyborcza 
rozbiła już raz organizacyę sejmowej lewicy,—  
obecnie tosamo niebezD,0czeństwo groź. jej e 
pigonowi, klrbowi demokratycznemu, który o 
tyle okazuje spójność klubową, o ile nie poru­
sza prawa wolności wyborczej i obywatelskiej. 
Ordynacyi wyborczej nie wolno mn reformo­
wać, bo pogniewali Dy się „demokiatyczni- 
■zlachcice ze wschodniej Galicyi; z tego same­
go powodu boi się klnb iść z; głosem rozsąd­
ku politycznego i sprawiedliwości w sprawach 
ruskich

Już kilka razy pornszano na jego posiedzą 
•lach kwesty? założenia nieszczęsnego gimne-
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zyum ruskiego w Stanisławowie i tyieź razy 
odraczano ją, a raczej zażegnywano, jak {zło­
wieszczą marę. A  przecież postawić ją należy 
otwarcie Albo się Rusinom n a l e ż y  to gimna­
zjum ze względu na freh wencyę ich młodzież] 
w szkołach średnich, a w t s d y  n a l e ż y  d a ć  
s w o j e  „ p l a c e t " ,  zwłaszcza gdy Rada szkol­
na dysponuje odpowiedniemi siłami neuczyciel- 
skiemi, — albo ządamo Rusncw, na podstawie 
statystyki i doboru nauczycieli, n ie  ma ra ­
c y  i, a wtedy należy je o d r z u c i ć .  Wszelkie 
inne motywa są nielogiczne, niepolityczne i dla 
naszej polityki narouowej szkodliwe. Jakieś 
przybieranie mentorskiej pozy wobec narodu 
ruskiego i perorowanie jeśli się poprawicie i 
przestaniecie „agitować", to w nagrodę za to, 
jako grzeczne dzieci, dostaniecie gimnazynm,—  
jest po prostn nieudolnie obmyślaną komedyą 
polityczną. Jej epilog dorobić może rząd i ia 
Rusinom bez Sejmn to. co teraz chce mu dać 
z Sejmem, —  a wtedy gdzie będzie powaga 
Sejmn?

Tak, to są możliwe ewentualności, bo chyba 
żółtodzióbki polityczne zechcą buńczucznie po- 
ćwierkiwać wobec Rusinów dlatego, że Koer- 
ber raz i drugi w sprawie ruskiej stanął 
po stronie Koła i Sejmn. On sobie za to każe 
zapłacić, —  za darmo tego nie robi i nie zrobi. 
„Diyide et impera". to stare hasło, ale jeszcze 
nie zdarte i zawsze dla i'ządu pożądane. Tn 
atut. którym niejeaen rząd nieraz jeszcze pod 
nos Sejmowi wyjedzie. Lepiej więc sposobności 
mn do tego nie dawać, zwłaszcza tam gdzie 
motywom politycznym nie mogi sprostać argn- 
menta rzeczowe, i gdzi“ ząd^ma ruskie speł­
niają się kosztem centralnej kasy państw?

Włości rentowe.
Po długich rokowaniach z rządem wrócił na­

reszcie do Sejmn krajowego projekl ustawy, 
oczekiwanej przez jednych z utęskniei iCiu. l 
innych z nietajoną obawą,  ̂a posiada ją1 
warunkowo wielbię dla kraju znaczone p r o ­
j e k t  t w o r z e n i a  w ł o ś c i  r e n t o w y c h .  
Wrócił on atoli jako przedłożenie, mające już 
momal zapewnioną sankcyę r sądu, ale tylko na 
wv oadek. jeśli Sejm żadnych w nim nie po­
czyni zmian, zatem pcn,pkąd jako p r o j e k t  
r z ą d o w y ,  odbiegający przy tem znacznie od 
ideałn cego rodzaju ustawy jaki przyświeca! 
jej inicjatorom w Sejmie. —  Rząd austry&Gki 
tnętuit z* ala na kraj o wszelkie ciężąry, lecz 
LarJi. 1 niechętnie dzieli się z niemi kompaten- 
•yami włóczy; więc i *  tym wypadku stawiał 

ruii.czns trudności i „warnuKi *, któiycn jedy­
nym celem było zupełne niemal wykluczenie fi­
nansowej oapowiedz.a^ości skarbu państwowe 
go 1 ochronienie go chociażby przed najmniej- 
szern uronieniem w , pływających z wykonywa­
nia nowej ustawy dochodów fiskalnych a ró- 
1 nocześnie zapewnienie mu jak najdalej sięga­

ła ego wpły w a na działalność nowej ustawy, 
onieważ żadnych dalszych ustępstw z tej stro- 

ny uzyskać nie byio można, Wydział krajowy, 
pragnąc raz wreszcie wprowadzić w życie tę 
pierwszą z tak bardzo kr&jowi potrzebnych re­
form agrarnych, zastosował się do woli ..wyż­
szej siły- i przedłożył Sejmowi przykrojony od­
powiednio projekt. Oto w streszczeńin obecne 
j«go brzmienie:

W  celu atrzymania i wytwaizania rolniczych 
gospodarstw średnich rozmiarów, może kra* za 
pośrednictwem utworzyć się mającej „galicyj- 
skiej krajowej komisji dla włości rentowych", 

dzielać pożyczek rentowych, które winny być
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z reguły przez epłatę rocznej oprocento­
wane, jakoteź umarzane, a które na włości ren­
towej mają być zabezpieczone bipoteezn m  pra­
wem zastawu. Pożyczka rentowa może być u- 
dzielana na następujące cele: 1) nE sP̂ at? C1h" 
Łącycb na gospodarstwie wierzy1 elności hmote- 
cznvch; 2) na opłatę wsoółspa;1*0^ 61 Tf g°" 
spodarsiwa; 3) na opłatę ceny kupna lub czę­
ści ceny kupna; 4 ) na pokrycie kosztów, k ó- 
rych wymaga wybudowanie 1°' 181 awa 
dynków mieszkalnych i gospodar(^T"h, o ile 
potrzebne do prawidłowego g°sr' arowauia; 5) 
na koszta robót melioracyjny0* ' 6) na spra­
wienie martwego i żywego inwentarza, wreszcie 
7) na dostarczenie kapitału obrotowego, potrze­
bnego d_> prowadzenia racyoua*naK° gospodar­
stwa Gospodarstwo, które Przez zaciągnięcie 
tak' ij pożyczki staje się wieścią rentową, musi 
być głównie rolniczem lub lasowem i nu muże 
mieć mniejszego obszaru niż ? ba, ani więk­
szego niż 60 ha; nie może w yszyw ać mniej­
szego, czystego przychodu katastralnego niż 60 
1 nie więcej niż laoo K Udzielona na gospo­
darstwo pożyczka rentowa wynosić może wraz 
z ewentualnie poprzedza cemi ją ciężarami bi- 
uctecznei.. tylko co l,„-wyżej kwotę, którą da 
trzydziestokrotny czys'ly dochód katastralny 
wrai z potową wartość na którą uoezp-eczone 
są budynki mieszkalne' i ospodarcze, wzglę­
dnie kwotę, przedstawia ącą trzy czwort i ozna­
czonej przez osobne oB/;nc w»nie wartości go- 
spoaarstwa

Nad wypełnianiem zobowiązau, nałożonych na 
właściciela włości rentowe’ zuwać ma ntwo- 
rzona w tym celu „kon~ /a „-ajowa". Pożycz­
ka udzielona będzie w listach rentowycn 4 i 
4fi procentowych. Na , iurtyzac.rę pobierać 
się bęuzie pół procentu czyi procenta wy­
nosić będa. w pierw szym wTpadku 4 5, w dru­
gim 5 procent. Stosownie do .Bgo pożyczka u- 
morzy się w 56 mb w 69 -atach. Możt ona 
być wypowiedziana celem ałkowitegi- lub .-zę- 
ścmwego spłacenia p0 npn wie lat U' Rychlej 
tylko za zezwoienieu i  >misyi. Natomiast komi- 
sya krajowa może ją wypowiedzieć w każdej 
chwili w razach jeśM właściciel wiOŚc; nie wy­
pełnia swoich zobowiąZań jeśli p r o w a d z i  
l e k k o m y ś l n e  g o s p o d a r s t w o ,  w r e s z ­
c i e ,  j e ż e l i  u t r a c i  p r a w o w ł & s u o w o j -  
n o ś c i.

Do spełni? niu funkcji, poł* czouy ;h z tworzą 
lueui włośol imi-ozych nowołano są. B orn i 
s j a  k r a j o w a  We L V o y i o  i W y d t i a ł  
k r a j o w y .  W sk%d k. oui i eyi ,  wejdą mar- 
szuiec arajowy ful jego zastęp^ jato prze­
wodniczący, oraz 6 członków, z Łtóryr dwóuh 
wybiera Sejm, dwuch Wydżia‘-.kiRjow> - uwćcn 
powołuje namiestnik. Pięciu pierwszych należeć 
będzie do komisyi przez czas trwania kaden- 
cyi sejmowej; powołani p 'z0Z uamiestnika, mo­
gą być odwołeni każdego czasu Wydatki, po­
trzebne na utrzymani’ komisyi, ponosić ma 
f u n d u s z  k r a j o r .  Za zobowiązania, zacią 
gnięte w myśl ustawy, odpowiadają w pierw­
szym rzędzie w ł o ść i  r e n t o w e ,  w dalszym  
k r a j .

Wydział krajowy winier corocznie przedkła­
dać S e j m o w i  sprawozdanie z czynności ko­
misyi. Namiestnictwu przysługiwać mają więk­
sze prawa, będzie ono norawnion^ d o  b a d a ­
nia, c a ł e j  d z i a ł a l n o ś c i  k o m;  syf ,  do za­
żądania każdego czasu dotyczących wykazów, 
zwłaszcza kasowych, i do wykonywania n a d ­
z o r u  n a d  k o m i s y ą  p0 ' ^ m e t w e m  
o s o b n e g o  b o m i s a ' -  ;l rJZ*ć ? ?  ?■ —
Listy rentowe wydawać J. ZEa* krajowy
pod tytułem: „Listy rentowe królestwa Gali-

ryi i Lcduinery * Wielkiem Fs. krakowsaiem “ 
Hnma znajdniącuch się w ^raja listów je  mu- 
że przekraczać kwoty 5 mJionów koron. Pod­
wyższenie ej może nastąpić w d”odze ustawo 
dawstwa krajowego. Ustawa wejść ma w ży­
cie w czasie, ustanowionym przez namiestnika 
w porozumieniu z Wyuziałem krajowym.

To byłyby główne przepisy nowej ustawy, 
obejmującej aż 70 paragrafów Inne dotyczą 
niejaKO tecnnicznego jej wykonywania. Lecz i 
między temi są niektóre bardzo ważne, np. pa 
ragrafy określające bliżej stosunek prawny wła­
ścicieli włości rentowych do komisyi. "Weźmy 
np. § 11, który wykazuje ogólne o b o w i ą z k i ,  
ciążące ua właścicielach względem komisyi a 
temsamem jej prawo n a d z o r u  nad postępo­
waniem właściciel*.

Według tego paragrafu, właściciel włości ren 
towej ma użyć pożyczki rentowe’ rzeczywiście 
tylko na cele, na które udziemną mu została. 
Daiej obowiązany jest utrzymywać w dobrym 
stanie budynki i inwentarze; wcześnie u i­
s z c z a ć  p o d a t k i ,  ubezpieczać budynki oa 
ognia, a zasi°wy od gradu, i ze spełniania tych 
przepisów wykazywać się przed komisyą Para­
graf 1? przyznaje komisyi prawo kontroli w 
tym kierunku a nawet prawo uiszczania poda­
tków i zabezpieczenia gospodarstwa na wypa­
dek. gdy Dy właściciel sam tego nie czynił . —  
Ważnym ze względu na panujące w ferajn na­
szym stosunki jest także paragr. 12, przewidu­
jący ewentualność przejścia gospodarstwa dro­
gą spadkową na kilku współy łaścicieli. "W ta­
kim razie współwłaściciele są obowiązani wy­
brać z pośród siebie pełnomocnika, który będzie 
prawnym zastępcą włości wobec komisy* i przed 
nią odpowiedzialnym za jej całość. Gdyby ten 
zastępca nie miał przemsanych w paragrafie 3 
ustawy kwalifikacyj i -doinosci gospodar­
skiej, —  komisya może również wypowiedzieć 
pożyczkę.

Potrzebę tej ustawy SDrawozdawca komisyi 
agrarnej tak określa w swoim referacie: „* two­
rzenie u nas włości rentowych jest potrzebą 

każdym rokiem coraz bardziej nagląca bo 
rozdrobnienie gospodarstw włościańskich nie u- 
staje, prąd zaś parcelacji obszarów folwarcz­
nych wzmaga się z każdym rokiem nad miarę, 
co wszystk. razem grozi całkowitemu zwichnię­
cia równowagi w podzir!e własności ziemskiej 
> szeregiem groźnych następstw w niedalekiej 
już może przyszł ic i . Przeciwdziałanie tym  ob­
jawem przez ułatwianie tworzenie o,ę żywo­
tnych gospodarstw wiośoiKJskioh i przez mrom 
lamę tychże m <iłcg okres .czasu jest głównym, 
społecznym i g- ‘podarczym celem worowadze 

; ni a tej inetytacyi u nas". W daiszym ciąga re- 
ierent, wyKazawszj wszelkie korzyści, płynące 
z nowej ustawy, podnosi także jej wady 1 bra­
ki. Do nich zalicza przedwszystkiem brak na­
leżytego w nie, zawarnnkowama n i e p o d z i e l ­
n o ś c i  włości i z a b e z p i e c z e n i a  i c h  
p r z e d  s p e k n l a c y ą .

Z tego samego pnnstu -wadzenia oceniają no­
wą ustawę niektóre nasze organa konserwaty­
wne. I one dopatmią się głównie w niej wady 
w tem, że nie chi oni ona dostatecznie utworzo­
nych przez komisyę włości przed spekulacją 
żywiołów, nie mulących hic wspólnego ze sta­
nem średnich rolników. Mcż' tvość wypowiedze­
nia pożyczki daje do tego sa^okie pole. Organa 
te są dalej zdania , że kompeteneye komisyi w 
ocenianiu, komn należy udzielać pożyczKi, a ko­
lej odmówić, sięgają za daleko i zbyt wielką 
ns iej barki nalłaaają odpowiedzialność. Pra- 
gnęłyby one ściślejszych pod tym względem 
przepisów, lecz tylko z tej przyczyny, że „ko-i

misyi ̂ trudno nieraz będzie wyczuć, kto zasłu­
guje na pożyczkę, a kto jest tylko parawanen 
spekulanta".

Co do nas, to uważamy nową ustawę âku 
ważny krok w dziedzinie reform, których celem 
powinno być zastąpienie przeżywających się 
już nietylko pod względem społecznym, lecz i 
pod względem ekonomicznym w ę k s z y c h  o b ­
s z a r ó w  i l a t y f n n d y ó w  mniejszem przed­
siębiorstwami roi ni czerni. Z tej też przyczyny 
nie godzimy się na żądanie zupełnego poniekąd 
unieruchomienia włości rentowych zbyt daleko 
siegającemi przepisami prawremi, gdyz te prze­
pisy mogłybjs tylko utmdmć wykonywanie usta­
wy, zniechęcić wielu do korzystania z niej, a 
tem samem zmniejszyć spodziewane po mej ko­
rzyści.

Zawarte w ustawie przep tsy dają komisyi 
dostateczną chyba możność kontroiowama wła­
ścicieli włości. —  Jakie skutm wytwarza zbyt 
wielkie, ograniczenie własnowoiności wieścicie 
tego rodzaju gospouarstw, wykazują dośw ad- 
czenio, jakie poczyniła wroga nam wprawdzie, 
lecz pierwsza i największa tego rodzajr ins y- 
tucya, pruska komisya koionizacyjna a pod pe­
wnym względem także utworzona później pru­
ska komisya generalna dla włości rer -wych. 
Pierwsza, mimo że daje ziemię poć bardzo ko- 
rzystnemi warunkami materyalni mi, z trudem 
tylko, właśnie z powodu zbytnich ograniczeń 1 
przesadnej kontroli właścicieli, znałeś? może 
nabywców na włości swoje nawet wśród 50-mi- 
lionowej przeludnionej Rzeszy niemieckiej. Owe 
og -aniczenia zaś bynajmniej jej nie ochroniłj 
od przykrych zawodów co do kwalifikacji na­
bywców.

Gorszą, naszem zdaniem, stroną nowej usta­
wy jest zoyt daieko idące poddanie komisyi 
pod wpływy i władzę -ządu państwowego 1 je­
go organów w kraje Pieniądze na nową usta­
wę ma dać kraj, w y ł ą c z n i e  k r a j ,  lecz re­
w izję i nadzór zatrzymuje sobie właściwie rząd. 
Autonomię krajową zredukowano tn poniekąd 
jedynie do roli wykonawcy woli władzj poli 
tycznej.

Zanr ary rsądn.
(Koresp. „N. Re*ormv“).

W łe d e A , 18 październiku. 
Misiem sposobnoś ; rozmawiać pewrą wy­

bitną osobistością, o której miacum powody 
przypuszczać, że wtajemniczoną jest w E.UTjiarjr 
rządn co tło ewentualnego u a rzutn ia  * ' i-
mentow * regnlam.su. yVapoma. Uem tedy wo. *c 
tego pana o informa«-v-ich mctcłi, ttóremi j iż 
w poprzedniej Korespondencji mojej pouzieliłem 
sic z czytelnikami „N. Reformy".

—  Pan stanowczo >dzio za daleko —  rzeK* 
do mnie Kto zna prezydenta g óinetn, wie, iż 
jest on nieprzyjacielem wszelkich szorstkich za 
machów i posiada prawdziwie aniels Ą cierpli­
wość Dla rgo o „1 arzuceniu" Izbio regulaminu, 
w właściwem słowa znaczeniu, m *** jy
w danym razie mowy b” L D0 ieDa nie ‘  
stąpił bynajraiej ^  dotychczasowej metody 
uzdrawiani a p u n k ó w  parlamentarnych p ..e2 
sam pailanent, a lubo w tym kiernuKu lozuał 
nie niało zawodów, przecież me trac* nadziei 1 
nr łaje się spychać z drogi, uznanej za włe-
<5 piwa

Powyższe słowa wydały mi się nie zbyt ja- 
snomi, więc zapytałem

  Go pan chce przez to powiedzieć ? Po-
siadali royt dobre informacje, ażebym mógł 
wątpić.

wa stata się terenem gdzie się groma- 
- * . ^ aJcelniejszft utwory artystów polskich,

• * 3 6 których widniały trzy największe na.- 
; ! , Ka *  srtuce: Grottgera, Matejki i Siemi- 

i i i  ingo. Śmiało rzec możua, że wystawy Ta- 
wajzystwa byij wiernem odbicieu* ewilncyi. 
jaką przechodziła sztuka polska a caia dzia 
łamość , ( "arzystwa nmiejętnem i świadomem 
celu lośredn.^twem pomiędzy wytwórcami, t. j. 
gltystami. a konsumentami, t. j. ogółem społe­
czeństwa, które zaczynało rozumieć, oceniać i po­
bierać re i zimą sztuuę

Kuka lal następnych zaznacza stały pomy­
ślny rozwój Towarzystwa. O ile pewna część 
społeczeństwa poniera Towaizystwo z moial- 
nych pobudek, o tyle szary ogół czyn to prze­
ważnie z uwagi na ladne i efektowne premie, 
jauienu dyrekeya darz/ właścicieli akcyj. —  
A w tych latach właśnie d*yłał się stowarzy- 
szonym takie reprodnkeye, ja& „ l  nia lubel- 
*sir  Al a tej Li, rytowana przez Redli cha, „Od- 
C iau ^  l0dnu“ Kossaka, „Procesya Bożego 
w którv kowie" Lipińskiego —  Rek 1383, 
cńcd 60*150 cz^a członków wyniosła 941V, a do 
rozwojowei był kulminacyjnym w tej lini: 
roku lakanił" n.wskieg° Towarzystwa W  tym 
dzieł sztuki ia  Pnyr',kcya do -oz*osot unia 170
tem, ostatnich niemw i 1681 z>r jnz P°*
Towarzjstwo tak św fe tn e^ f.^ *1 J’"e 0si^  
ku, w tym
wiedeńskiej. Dziś. gdy dochody zaladwo u0 oe- 
łowy cyfrj tej sięgają, % żalem s pogląd i,>. 
w arty siwo na ton miniony okres świetności i 
nOWfdzenia, w którym społeczeństwo tak ocho­
t o  . gorąco cele „ego poparto

Po sieregu lat tłustych, prrfjśe masiaty % 
kolei lała chude Zapał ogółu dfi* celów sztuki 
ostygł luż rok następni 1884 i.ap*suje się 
nieznacznym ubytkiem cz łon k a  1 zmniejsze­
niem dochodu, da*820 8a4 Uta stan taŁ1 ,tale 
wytau.nją Nie »•*» 1® jedisAk 4«łonkow na­

rządu, którzy wysilają r0z™  ^omy slj,
aby spotęgować Zaint^esowame ogółu sprawa- 
ni Towarzystw ,odnip̂  ^kwoneye 1 utrzy­

mać le m iżności U  z m t
pu. Po raz p-arwszy l,01iaed.llirazOwego ak.ipn, 
u - fctatRtm w ’ liejF' a * zakupna obrazow, 
ustanowiono cztery zainteresc
a śledząc za przyczyną 0WlOno w niiejsce je- 
wama pnoli zności, p  ji ułożyć al bniu z pię- 
dn«T dotycn zasowej wartościowych obra-

■'552E M ? sî  t**18-
N*.,rńino njiiow&uo 1 -pr**] j  Ntó
mcm dochodu z biletów J j etlema salonów w Sn 
pomogły ani wieczoT-ne ani rrądz ,ae
Kie uicacn sw*av mleleW^ . Zmniej.
na wystawne koncerty wie° ^  ^  ^  ^  (
szający się dochód p z£znaczonaj na zakup, 
czno obniżanie kwoty d83 gp^ a w roku
który z 21,581 złr. w k lgg  d lo  850 
1887 do 16.406 ztr., ® w
złr- „-cuda. zlanie się Towarzy-

Na f k  1888 M kowskiem oraz nkiad z

iowarzystwem P _ L̂ V1 nie podniosło w spo-

S w « n ? i e S “ S S » a'>w ' » < - * » * » . »  p ‘ E
iaST sztuA  pLknych, ale. Poamosło niewtpW
wie jego powagę zna,,zeillf 1 zakres dzłafema
na ziwnątrz &  źjetoo^one wysuwy 
nają zwracać u . . ^  f wiata artystyc«nego za 
granic\. Poświecone sztntom artystyczne wyda­
wnictwa 3b- i oraz częściej 1 więcej intereso­
wać się poczynają polską sztuką i wystawami 
* czerpi, z nich także pełną ręką warszawskie 
Towarzystwo Zachęty i ,ai0t Krywulta, rci- 
kiem skutecznym rkaza- się w tym czasie 
wprowadzony system podwójnych premii do 
wyboru członków "W ten *posót pozostawiono 
KkeyonarynsaoŁ, puna swooodę wyboru pomię­

dzy reprodnkcyą ob azu historycznego a rodza­
jowego. Nie mniej" skuteczną była także łzia- 
łainość poznańskiego komitetu. n» czele które­
go stał przez dłuższy szereg lat zasłużony Wa­
wrzyniec hr. Benzelstjerna EngestrOn z sel re- 
tarzero Franciszkiem Dobrowo*skim. Dopóki ci 
dwaj uży czali skutecznego poparcia Tnwarcy 
stwn, stosunek z Poznaniom utrzymywał się z 
korzyścią dla stron obu; gdy ‘eh zabraKfO. sto­
sunek rozluźnił się, nikt bowiem nie nmiał pod­
jętego dzieła, dalej poprowadzić i ostatecznie 
w r. 1889 z chwilą rezygnacji br EngestrOma 
filia poznańska zamkniętą została. Z lwowską 
Łlią rozwiązanie stosunku nastąpuo znacznie 
wcześniej jeszcze, bo w reku 1894.

Ze spraw i zdarzeń artystycznych, które w tyra 
czasie rozegrały sie przy czynnym współudziale 
krakowskiego Towarzystwa, przypomnieć należy 
jubileusz 50-letniej działalności artystycznej Ju­
liusza Kossaka, obenoizony w r. 1889, oraz mię­
dzynarodowa wystawa sztuki w Berlin.e z r. 
1890, gdzie zainieyowany i doprowadzony do 
skutku, dzięki energii i zabiegliwości p Lucya 
na Wrotnowskiegu ł  Warszawy, dział polski nie 
byłby się mógł oDejść bez pomocy i skuteczne­
go poparcia dyrekcyi krakowskiego Towaizy- 
stwa. Jej to interwencyi i zabiegom przypisać 
należy, że w Berlinie dopuszczono dc- utworze­
nia osobnego dz*ału polskiego, mimo intryg wie- 
dońskiego Kunstlerhauzn. i że dział poIsM na­
leżał do najcelniejszych i największem na tym 
międzynarodowym turnieju otoczonych powov* e 
niem. Wystawa międzynarodowa berlińska i nasź 
w niej uaział należą do najważniejszych 
ków w h’ story* sztuki polskiej najmłodsze y  
staw? ta bowiem była zakończeniem tego okre­
su, który reprezentował zdrowy i j&ST1»  naszei 
twórczości kierunek, kierunek, ktom czer Mał na- 
tchui .nie w pięknie i prawdzie, a posługi’  ił 
p: zedewszystkiem poprawnym rysunkiem i ©- 
chniką wyrobioną i ikończoną. Ou niej poczyna 
sig a nai. podobnie wiórem zagranicy, która już

wcześniej szukać zacięła )dm any, prąd pewne 
go przerafinowania, ćhon liwegc poszukiwani! 
do win i efekciarstwa, które stały się kolebki 
sztuki modernistycznej.

Rok 1894 przyniósł Towarzystwu rezygnacr 
długoletniego prezesa ks. Marcelego C zi-ton  
skiego. W  miejsce jego prezesem wybrane 7t 
sto> Henryk Hodako-sk. Zagajając w toto 1 
marca t. r. ogólne zgromadzenie czlonkói. now 
wybrany prezea poówięcil n|owo m
mniema .Tanów. Matejce. „D y r e .™  „ „ la to  
zgon jednego tzionka E M ń „ sk
aie jednege, klfcy dla narodn srawa! za mUi 
ny! Cios, taory dotkm,! Towarzystwo kraj cal 
w cięzk? pogrąży] żałobę. Zeon Mateiki ■ 
zaćmieniem tej jaśni, 0(* któ ei na cJv św - 
cywilizowane sława  ̂ ■ 
mieniała. W t , .malarstwa pr<
pośród na, vZ \  gQZie gl,‘niusz Jeg
ZŁ se r t i im- ^  ^°*eśniej jeszcze czuj >my. c 
dn >i naiJ wydarła. Pocieszanie w j(
n ok k '2  • znajdziem-v ‘ ayśli, ze jak dłngo śla 
po skuśd na świacie zostanie, w-^lkie imię Ma 

Y  ! ^^źonom i wielbionym będzie", 
śmierć Matejki była przedewszvstki3m dl

towarzystwa kieską dotkliwą. Znik* bowiei 
który je ożywiał, znik "en wielki oenist 

który oświecał drogę idącemr pokoiem 
niaiarzy. Z jego zgonem drogi te zaitgi mroi 
wśród ktor^gc ;zęść mło łych zooczyła na ma 
ńowce i pociągnęła za sotą dalsze szeregi na 
stępeów. W  łonm Towarzystwa i wśród młodyc 
zaczął się zaznaczać coraz więjrszy rozłam 1 przy 
bierał wyraźne zarysy „peryodu burzy i walki ‘ 
Tegoż samego roku umieia nrezes Rouakowsk 
po kilkomiesiątenem zaledro urzędowaniu, a gi 
<mość po nim obejmuje Edward hr. Ra< zyńsk.

(Dok. nas ) 
Wiodystau) broK&ch
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Przerwał mi, me dając dokończyć
—  Nie mam zamiaru —  rzekł —  zaprzeczać 

wiarygodności oańskich informacyj. Chciałem 
tylko ze swej strony zauważyć, że pan w nie­
których przypuszczeniach, wysnuwanych z fak­
tycznego stanu rzeczy, stanowczo za daleko 
idzie Mogę howiem oświadczyć z wszelką pe­
wnością, że zmiany regulaminu nie należy by- 
na.mr lej rozumieć w tem znaczeniu, jakoby 
rząi chciał nakładać mniejszościom Kaganiec 
parlamentarny na usta lub jakoby dążył do 
pozbawienia ich tak zwanego prawa mniejszo­
ści. Rządowi nie chodzi o pozbawienie kogo­
kolwiek praw, lecz tylko o przywrócenie pra­
widłowej konstytucji na polu gospodarswa kra­
jowego, o prawidłowe funkcjonowanie parla­
mentu, —  jednem słowem o w y j ę c i e  z po d  
o b s t r u k c y i  b u d ż e t u . . .  j e d y n i e  bu­
d ż e t u .

Słuchałem tych słów z wielką uwagą przy­
pominając sobie, że Niemcy, urządzający ob- 
struKcyę w Sejmie czeskim z takiemsamem żą­
daniem wystąpili przy cokowaniach ugodowych 
pod egidą marszałka krajowego ks. Lobkowicza 
wotec Czechów.

—  Rzecz ta przecież —  prawu dalej —  nie 
musi być dokonaną w drodze zmiany reguła- 
minu. Może obejść się bez tego, jeśli stronni­
ctwa miarodajne w parlamencie zrozumieją, że 
prezydentowi gabinetu rozchodzi się w danym 
razie tylko o interes państwa, o dobro krajów 
koronnych i ekonomiczne sprawy ludności —  
Sprawa zapomóg z powodn klęsk elementar­
nych jest; jak najściślej połączona z uchwaie- 
riem Pudżetn. Stosunki są bowiem tego rodza­
ju, że SDrawy zapomóg nic można załatwiać 
fragmentarycznie, poza obrębem budżetu.

Po chwili rzekł:
—  Otóż z tego widzisz pan jasno, że n i e ­

z n a c z n a  z m i a n a  regulaminu parlamento- 
wego byłaby tylko o s t a t e c z n ą  k o n i e ­
c z n o ś c i ą .  jeśliby parlament nie chciał zro- 
:umi*ć, iż rząd w swoich usiłowaniach wraz z 
interesem państwa zastępuje także najważniej­
sze prawo parlamentu i najżywotniejsze inte­
resy krajów koronnych i ludności

Zakończył słowami:
—  Zdaje mi się, że jasno i_ prawdziwie przed­

stawiłem panu sytuacyts chwili.

Kulminacyjny punkt walki.
Z dzisieiszych rannych depesz wynika, że 

tocząca się w Mandżnryi od dziesięciu dni nio­
sły' hanie zacięta walka dosięgła punie tu k u l ­
m i n a c y j n e g o  i że obecnie rozstrzyga się 
tam nietylko już l o s  o f e n z y w y  K u r o p a t -  
k i n a ,  l e c z  m o ż e  n a w e t  c a ł e j  w o j n y  
Stwierdziliśmy to jnź w numerze wczorajszym, 
a zarazem, nawiązując do wiadomości, jakoby 
po stronie japońskiej dostrzegać się dawały 
wyczerpanie sił i brak amunicji, zaznaczyliśmy, 
iż w  razie gdyby Wieści te okazały się praw- 
dziwemi, byłby to, w t e j  w ł a ś n i e  c h w i l i ,  
dla Japończyków m o m e n t  n i e z m i e r n i e  
g r o ź n y .

Dzisiejsze depesze zdaią się potwierdzać tę 
Łaszą obawę. Donoszą one, ze w poniedziałek 
i wtóre* Rosyanie d a l s z e  o d n i e ś l i  s u k ­
c e s y ,  przyczem znów pewna ilość dział japoń­
skich stała się len zdobyczą. Są to wprawdzie 
tylko sukcesy częściowe, niejako lokalne, dowo­
dzą atoli, że generał Kuropatkin pod C z a c h e -  
pu ponownie przechodzi do ofenzywy, z czego- 
by wynikało, L posiada jeszcze na ten cel 
świeże siły. Punkt ciężkości bitwy przesunął 
się zupemie w okolicę tej miejscowości.

O walkach toczących się tam od niedzieli, 
iziS następujące jeszcze nadeszły doniesienia:

Depesza z T o k i o  i to urzędowa, potwier­
dza wiadomość, ze w niedzielę oddział genera­
ła Jamady zmuszony był cofnąć się przed sza­
lonym naporem Rosyan i że przy tej sposobno­
ści stracił nie jedenaście, lecz nawet, c z t e r ­
n a ś c i e  d z i a ł .  Oddział ten jak się zdaje w 
sile jednej brygady z odpowiednią artyleryą 
wysunięty został na skrajne lewe skrzydło ja­
pońskie, a więc na północ od Szachepu, aby 
obejść s*rajne prawe skrzydło Rosyan i wsu­
nąć się między to skrzydło a rzekę Chnn. —  
Z początku Dosnwał się zwycięsko, pobił od­
dział rosyjski poi Weihioloutsu i odparł nowy 
atak rosyjsk pod wsią Santakantse, gdy atoli 
Rosyanie otrzymali posiłki, zmuszony był co­
fnąć się na swoje pieiwotne stanowisko. Kuro- 
patKin tymczasem nie zadow olił się wyparciem 
go zaswoją linię odwrotową, lecz wysłał prze­
ciwko niemu całą dywizyę, która też brygadę

J a m a d y  z u p e ł n i e  o s a c z y ł a .  Nastąpiła 
walka pierś o piersi, straszna, rozpaczliwa, w 
której artyleryi japońskiej wybito wszystkie 
niemal konie i większą część obsłngi Japoń­
czycy straciwszy tu około 1000 ładzi, zdołali 
wprawdzie w końcu przebić się przez szeregi 
rosyjskie, jednakże dziewięciu dział polnych 
i pięciu innych już nie zdołali uprowadzić z 
pola.

W  nocy z niedzieli na poniedziałek nowa 
w tej stronie szalała walka, Marszałek Ojama 
ponowił tn atak większemi siłami. Według la- 
portn generała S a c h a r o w a ,  Rosyanie zdo­
łali jednak odeprzeć w s z y s t k i e  a t a k i  j a ­
p o ń s k i e ,  a nawet zdobyć, c z ę ś ć  p o z y c y j  
j a p o ń s k i c h .  Nazajutrz, w poniedziałek, Ja­
pończycy rozpoczęli gwałtowny ogień d; lałowy 
na tę pozycyę. Uderzyli zwłaszcza na pagórek, 
który Sacharow nazywa pagórkiem P u  t i ł  owa. 
Tn przyszło do b a r d z o  z a c i ę t e j  w a l k i  
na  b a g n e t y .  Ustała ona jednakże, lal się 
zdaje, nad wieczorem, r ip doprowadziwszy do 
zmiany sytuacyi. Sacharow donosi bowiem, że 
wieczorem Rosyanie pochowali z honorami woj- 
skowemi poległych, tak własnych, jak i japoń­
skich żołnierzy.

Większe znaczenie dla dalszego przebiegu bi­
twy miałby snkces, odniesiony rzekomo p-zez 
Rosyan w c e n t r n m ,  jeśli w rzeczywistości 
przedstawia się tak, jak go opisnje petersbur­
ski korespondent „Berliner Tageblattu4*. We­
dług jego informacyi, p o w i o d ł o  s i ę  r z e ­
k o m o  R o s y a n o m  j u ż  w p o n i e d z i a ł e k  
p r z e ł a m a ć  c e n t r u m  j a p o ń s k i e ,  przy­
czem zdobyć mieli również kilka <? iał i za­
b r a ć  k i l  K a s e t  j e ń c ó w  Tn Knropatkin 
sam podobno, stanąwszy na czele pułku pe- 
trowskiego, prowadził wojska swoje do ataku 
Mimo tego sukcesu — według relacyi kore­
spondenta —  walka i w tem miejscu w po- 
n i e d z i e . ł e k  w i e c z o r e m  t r w a ł a  w d a l ­
s z y m  c i ą g u .

Groźniej jeszcze dla Japończyków Łrzmi de­
pesza, Którą wczoraj wieczorom otrzymano w 
Ion d yce  — z prawego rosyjskiego skrzydła. 
Według niej, operacye biorą obrót k o r z y ­
s t n y  d l a  R o s y a n ,  k t ó r y m  p o w i o d ł o  
s i ę  r z e k o m o  r o z p r o s z y ć ,  d w i e  d y w i -  
z y e  g e n e r a ł a  N o d z n .ŁWieść, tę potwier­
dza depesza z Mukdanu, wysłana do Peters­
burga, a donosząca, że Rosyanie zdołali znów 
odzyskać miejscowość Linszipn na zachód od 
Szachepu i że tam również z a b r a l i  k i l k a  
d z i a ł  j a p o ń s k i c h .

W  przeciwieństwie do tych dwóch doniesień 
ze źródeł rosyjskich telegrafują z Tokio, że 
według relacyj, nadeszłych tam od marszałka 
Ojamy, wszelkie ataki rosyjskie na p r a w e  
s k r z y d ł o  l e w e j  a r m i i  (gen Oku) ,  wy­
konane w nocy z poniedziałku na wtorek, a 
także na armi“ gen. Nodzn i Knrokiego, zo- 
B t a ł y  z w y c i ę s k o  o d p a r t e .

Z dalszych depesz dowiadujemy się, że mar­
szałek Ojama jednoczy s i ł y  s w o j e  w c e n ­
t r u m  i że zamierza ponowić ataki, widocznie 
w celu odzyskania straconych pozycyj.

Uderzającą rzeczą jest, że z wyjątkiem krót­
kiej owej wzmianki marszałka Ojamj o ar­
m ii K n r o k i e g o ,  o niej właśnie nie ma już 
od uwóch dni ż a d n y c h  s z c z e g ó ł o w y c h  
d o n i e s i e ń .  Poprzednie zapewniały, że powio­
dło mu się odeprzeć usiłowania Rosyan, zmie­
rzające do obejścia jego skrzydeł i że również 
posuwa się napr?ód Według wszelkiego jednak­
że prawdopodobieństwa, jego armia znajduje 
się zawsze jeszcze znacznie w tyle poza linią 
oojową w centrum i na zachodzie. Sy tnący a 
na polu walki przedstawia się 4 więc dziś tak, 
jak to wykazuje zamieszczony w następnej szpal­
cie pian sytuaiyjnyj

Z planu tego wynika, że dla każdej z obu 
stron walczących sytuacya w razie przegranej 
byłaby niezmiernie groźna Z chwilą bowiem, 
gdyby aitniom generałów Oku i Nodzn powio­
dło się zmusić Kuropatkina do odwrotu w stro­
nę Mnkdenn, mogłyby one odpowiednim zwro­
tem kn wschodowi odciąć znpełnie grupę wojsk 
pod generałem Stackelbergienr Taki sam zaś 
los groziłby armiom japońskim na wypadek, 
gdybv Stackelbergowi powiodło się wyprzeć 
Knrokiego dalej kn południowi i wsunąć się 
między jego armię i resztę sił japońskich.

Wszystko zależy w tej chwili, jak to już 
wczoraj zaznaczyliśmy, od okoliczności, k t ó r a  
z d w ó c h  s t r o n  p o s i a d a  z n a c z n i e j s z e  
r e z e r w y  JeśL marszałek Ojama nie ma ich 
w dostatecznej liczbie, jego sytuacya może stać 
się jeszcze b a r d z o  n i e h e z p i e c z n a .

Podczas jednego z ataków rosyjskich, wyko­

nanych w poniedziałek, zdarzył się epizod, któ­
ry daje nam obraz nieludzkiej już wprost za­
ciętości, z jaką łam toczy się walka. Kompania 
23 pułku syberyjskiego szła na czele kolumny, 
zdobywając atakiem na bagnety wzgórze „pod 
samotnen, drzeWeŁ . Biegnący na przedzie ka­
pitan rosyjski porwany został przez Japończy­
ków na bagnety; straszliwie rozpłatane jego 
ciało spadło u i^g nędzących na górę szeregów. 
Widok ten wywołał po stronie Rosyan praw­
dziwą furyę. W»' ka,  jaka się wywiązała, obfi­
towała w piekielne wprost sceny. Walczono o 
każdy kamień, 0 każde drzewo. Gdy zabrakło 
bagnetów, dławiono się wzajemnie r ę k a m i .  
W iela Japończyków znaleziono następnie pod 
drzewami uduszonych przez Rosyan. Koła dział 
pokryte były _rwią i kawałkami ciał artyle- 
rzysfów. Trup leżał na trupie.

Straty Rosy*1 obliczają dotychczas na 17.000 
poległych i 80.000 rannych

Nb^wykly proce?.
Prz^d sądem PrzJslęgłych w Turynie toczy się 

sensacyjny proces o zamordowanie hi. Ponmartl- 
ni’ego. O spr»wIe tej pisaliśmy już dawniej, obe­
cni" więc podajemy itrejzcaenle aktu oskarżenia 1 
przebieg rozprawy.

Dnia, 28 sierpnia 1902 r. znaleziono zwłoki hr. 
Franciszka BonmartIni’ego, który przed pięciu dnia­
mi zniknął bez siadu, w pomieszkaniu jego w Bo­
lonii. Na pierwszy rzut, oka nie ulegało wątpliwo­
ści. że hr Bon® Jtini został zamordowany, a gdy 
przedstawiciele władzy bezpieczeństwo spostrzegli 
w pokoju sypialnym butelkę szampana z dwoma 
kieliszkami, a zwłaszcza niektóre części stroju ko­
biecego, powzięli Podejrzenie, że hrabia padł ofiarą 
kokoiy i suienerów. Wszystkie koła publiczności 
zajęły się żywo tą BDrawą nietylko ze względn na 
osobę zamordowanego, lecz także i z tego powodu, 
że hr. Bonmartini był zięciem słynnego lekarza 
Augc sta M u r r f’e g o, proiesora uniwersytetu w Bo­
lonii. Ale wielka sensacj a wzrosła wkrótce do nie­
bywałych rozmiarów, gdy coraz bardziej gromadziły 
się poszlaki wskazujące, że hr< Bonmartini padł 
ofiarą zbrodni ze strony swojego najbliższego oto­
czenia, że mianowicie w pierwszym rzędzie Dono­
szą winę żona hrabiego T e o d o l i n d a ,  i brat jej 
T n l l i o  M n r r i ,  znany adwokat. Hrabina Teodo­
linda zdaj lowała się w ki etycznym czasie z dzie­
ćmi swojetsi, siedmioletnią naówczas chłopcem i 
pięcioletnią dziewczjnką w W enecji, i na wieść o 
zniknięciu nrabiegc okazywała ogromny żal i zanie­
pokojenie, chociaż od kilku lat żyła z mężem w 
notorycznej n ie z g o d 0, Z powodu tych zatargów 
domowych znajomi nbolewali nad hrabiną, uważa­
jąc ją  za ofiarę męża, tćrj pod względem inteli­
gencji stać miał. zdaniem jej wieiDicieh, e wiele 
od niej niżej.

W  pięć dni po zniknięcia br. Bonmartini.’elgo, na 
zarządzenie władz, otworzono w obecności "zwagra 
jego, Tuliła llurri’e£°. pomieszkano hrabiego i 
znaleziono tam zwłoki, okryte trzynastu ranami od 
sztyletu. Wszystka w Nazywało, że zamordowany 
sisczał z mordercą, Mordercami, zaciekłą walkę
o życie. Ponieważ otwarcia pomieszkania zażądał 
Tnllio Mnrri, któ*y żoż Podczas całej rawizyi był 
obecny, nikt nie przypnazc*ał, ażeby on mógł mieć 
jakikolwiek udział w *-*1 zbrodni. Tullio Mnrri, 
elegancki mężczyzna, znahv adwokat, redaktor so­
cjalistycznego pism* Sęuilla“ , ruchliwy poli­
tyk, kandydat na posł* syn znakomitego uczonego, 
był wyższy ponad wszelki* podejrzenia. Al« twas 
przyniósł dowody o iHtjlko przeciwko Murri’emu, 
Linda (Teodolinda) Mnrrb ubóstwiana córka profe­

sora, a żona Bonmartlniege, wykwintna, anmna, 
cnotliwa dama, rzekoma ofiara męża, zustała oskar­
żoną o podmówlenle de zamordowania męża, przy­
czem udowodniono jej wiarołomstwo małżeńskie.

Nie będziemy tutaj przedstawiali szczegółowo 
postępów śledztwa policyjnego i sądowego, pomi­
niemy równie radosne okrzyki prasj reakcyjnej, 
która cała tę zbrodnię przypisała nowożytnemu wy 
chowania młodych pokoleń, zaznaczymy tylko, że 
po długich badaniach okazało się, że Teodolmd? 
Bonmartini i brat j e j , Tullio Murri, są głównymi 
sprawcami morderstwa. Oboje zostali nwięzieni —  
prócz nich zaś dostali się pod klucz jako współ­
winni: dr Pario S e c  c h i ,  kechanek hrabiny, dr 
Pio N a 1 d 1, tudzież Rosina B o n e 11 i , kochanka 
Tullia Mnrriego. Przeciwko tym osobom toczy się 
w Turynie śledztwo o zbrodnię morderstwa. Teodo­
linda Bonmartini, Secchi i Naldi wypierają się 
wszelkiej winy, a Tullio Murri i kochanka jego, 
Bonatti, przyznawszy się częściowo do winy, za­
przeczają , jakoby istniała pomiędzy współoskarżo- 
nymi jakakolwiek zmowa.

Teodolinda Murri-Bonmartini podczas pierwszego 
dnia rozprawy trzymała się na wodzy i okazywała 
zimną krew, dopiero na drugi dzień płakała, gdy 
jeden z adwokatów zaczął mówić o jej dzieciach. 
Oczywiście dzieci nie wiedzą nic o procesie i co­
dziennie piszą rozcznlające listy do matki, o której 
mówią, że jest chora i znajduje się w ząkładzle 
lecanf-iym. Tullio Murri panuje nad sobą, ale Ro- 
sinę Bonetti I dra Naldiego musiano podpierać, 
gdy wchodzili do sali sądowej. Kochanek hrabiny, 
dr Secchi, łysy, zgarbiony człowieczek, nieDodobny 
do donżuana, jest zupełnie przygnębiony. Ale i 
hi bonmartini jest wprost szpetną kobietą. Chada, 
jednooka, ciasnego umysłn, czarowała jednak pe­
wnych mężczyzD, którzy gotowi byli dla niej do 
wszelklcb poświęceń. —  Rosina Bonetti, kochanka 
Tullia, wzrosła w środowisku zbrodni ojciec jej 
był rozbójnikiem, a matka umarła w więzieniu. 
Tuliło poznał ją przed 12 laty i uczynił z niej 
niewolnicę. Wierną mu by ła , jak pies. Uczyniła, 
co jej rozkazał; teraz staia się całą winę wziąć 
na siebie, a swego pana oczyścić z wszelkich za­
rzutów.

Morderstwo przy placu Groble.
(Z sali sądowej).

Wyrok na Batkównę.
K r a k s — , 19 października.

Na wczorajszej popołudniowej rozprawia prze­
ciw Annie Batkównie rozpoczęły się wywody stron. 
Pierwszy zsbrał głos oskarżyciel publiczny, zastęp­
ca prokuratora C. Obtułowicz, który w przemówie­
niu swojem, wygłoszoneiu z siłą I przekonaniem, 
scharakteryzował osobę zabójczyni, oraz straszny 
jej czyn, jakiego dopuściła się na kobiecie dobrej, 
matce drobnych dzieci, swej służbodawczyni, w*ob«c 
której obowiązaną była do szczególnych względów. 
Rozbierając następnie kolejno przebieg rozprawy, 
uskrrŻTciel pubHczny zaznaczył, że w wypadki tym 
ma się do czynienia z morderstwem i w tym kie­
runku prosił o werdykt przysięgłych.

Oskarżenie zastępcy prokuratora poparł zastępca 
strony poszkodowanej adw. dr Caro, po którym za­
brał głos obrońca obwinionej adw. dr Lewicki. Mó­
wca w dłuższym wywodzie odpierał zarzuty jakoby 
obwiniona dopuścił?, się morderstwa, do którego po­
trzeba upianowama. Jedynie zabójstwo popełnione 
w podnieceniu wywołanem sprzeczką, może być 
brane pod rozwagę ławy przysięgłych Jako okoli­
czności łagodząc* podniósł obrońca zaniedbane wy­
chowanie obwinionej

O godzinie */48, po wyczerpującem resume prze­
wodniczącego radcy Ferensa, przysięgli ndali się 
na naradę, skąd powrócili o godz. t/49.

Werdykt odczytał zwierzchnik ławy p. Paweł 
Ciompa. Przysięgli na I główne pytanie w kierun­
ku zbrodnł m o r d e r s t w a  odpowiedzieli 7 glosa­
mi t a k ,  5 ni e .  Na I pytanie ewentualne, na wy­
padek zaprzeczenia I pytania głównego, przysięgli 
w kierunku zbrodni z a b ó j s t w a  odpowiedzieli 12 
głosami t a k ;  z tego 2 głosy z wykluczeniem z py­
tania słów, że obwiniona jako służąca w szczegól­
nym pozostawała obowiązku do sp. Boguckiej, oraz 
z wykluczeniem słowa, że przy zabójstwie używała 
także siekiery. Na II pytanie główne co do zbro­
dni k r a d z i e ż y  12 głosami t a k ,  z oznaczeniem 
szkody poniżej 50 koron, a powyżej 10 koron.

Na podstawie tego werdyktu trybunał uznał Bat­
kównę winną zbrodni zabójstwa i zbrodni kradzie­
ży i za te czyny skazał ją na dziesięć lat Cięż­
kiego więzienia z 1 postem co miesiąc i ciemni­
cą co roku w dniu 1 czerwca jako w dniu speł 
nienia zbrodni. Jako okoliczności obciążające przy- 
jął tryounał znęcanie się nad ofiarą, zbieg dwóch

zbrodni i podwojną kwalifikację zurodnl kradzieży 
lako okoliczności łagodzące, że nie była dotąd kt- 
rai ą, żo nie ma jeszcze lat 20 i że przyznała się 
częściowo do zabójstwa, a w zupełności do kradzie­
ży. —  Zasądzona przyjęła wyrok spokojnie.

Obrońca dr Lewicki zastrzegł dla zasądzonej 
t r i /  dai czasu do namysłu w oprawi# przyjeoia 
wyroku.

Na sali i gal ery i do ostatniej chwili ścisk pa 
nował niebywały; szczególniej licznie przybyły na 
rozprawy panie, które pragnęły ujrzeć obwinioną i 
usłyszeć wyrok.

Rozprawa skończyła się o godzinie pół do 10 
wieczorem

PojeOyncze mm  j h m j  Reformy"
po 10 hal. m egzemplara 

k u p ow a ć m ożna w K r a k o w ie :
W Administ-acyi „N. Reformy", wica Jagiel­

lońska, 10. W Rynku: Trafika główna; Handel 
Kretschmera. —  W  Sukiennicach: Handel Kar 
lińskiego; SkleD (w hali) Mańkowskiej. Przy 
Placu Maryackim, 2 : Agencj a Hopcasa i Salo­
monowej. Przy ulicy Floryańekiej: Kaz. Baun 
skład papieru i towarów galanteryjmyeh, 18 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. Ekiera 
: Agencya dzienników W. -Jaśkiewiczowej, L. 6 
Przy ulicy Długiej1 Handel galanteryjny J. K 
Orzechowssdego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, han­
del towarów korzennych, U  34. Pr, Matejki: 
Tranka .Aleksandrowicza w hotelu Central­
nym. W kiosKU na plantacyach u wylotu nlicy 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han­
del galanteryjny Banmingera, 10; W. Rusen- 
nlurn, skład papieru. Plac W, Świętych: Tra­
fika, 8. Przy uk. Zwierzynieckiej: Stanisław Ni­
kiel, handel korzenny, 29. Przy ulicy Dietiow- 
skiej Kiosk biura Hopcasa i Salomonowej Przy 
ul. Lubicz, L. 1: Hanael B Rosenstocka. Przy 
moście podgórskim, 12: Handel L. Sysły.

W Dębnikach: Handel w. Pobudkiewicza, Ry­
nek, 156.

W Podgórzu: Księganaa Poturalsl iejpo, Głó­
wna trafika.

Z kroniki krajowej.
TarnÓW, 18 października. Przed tutojsiym try 

banałem karnym rozpoczęła się dziś sensacyjna roa- 
prawa przeciw Józefowi S z a j d e k o w i ,  b. searo- 
tarzowi gminnemu w Sędziszowie, o oszczerstwo 
popełnione przez to, że zarzucił staroście ronczy- 
ckiemu, p J a g o s z e w s k i e m u ,  w doniesieniact 
do namiestnictw* i ministerstwa obrony krajowej, 
p r z e k u p s t w o  i i n n e  n a d u ż y c i a  w ł a d z y  
a r i ę a o w e j .  Wedle relacyi Szajdeka dopuścić sh 
miał starosta, nadużyć w sprawach as«nterunkowych 
ułatwiając popisowym żydom stawienie się przed 
komisyą w innycn miejscowościach, mimo że prza. 
bywali stało w Sędziszowie. Rozprawie przewodni 
czył radca W i n d a k i e w i c z ,  oskarżał prokura 
tor R y c h l i k ,  brenił Szajdeka adw. P e i z 1 i n g 
z Rzeszowa

Dotycnczasowa rozprawa ograniczała się na prze- 
słnehaniu oskarżonego, starosty Jagoszewskiego, bur 
mistrza 7 Ropczyc Loewa. sekretarza starostwa Ko 
zaczka i faktora Re.senfelda. —  Oskarżony oświad 
czył, że nie poezuwa się do winy i oświadcza gt 
towość udowodnienia swoich zarzutów, w azczeiról 
noaci powołuje się na akta, których czytanie zâ  
ło prawie całe popołudnie. Oskarżony opowiada, U 
był dłuższy czas sekretarzem arminnym w Ropczj 
cach, a kiedy razu pewnego, podczas jednej roz­
prawy sądowej nie chciał złożyć faiszywegn świa­
dectwa na rozkaz swego burmistrza Loewa, któ r 
działał w imieniu starosty, został posady pozba­
wiony.

Świadek burmistrz L o e w ,  mówiący lichą pol­
szczyzną, przesłuchiwany był nr okol!czność, żr 
bardzo często posyłał staroście prezenta, a w szcze­
gólności razu pewnego rogacza i pudczas pobyto 
swego w Karlsbadzie wysłał staroście serwis. —  
Świadek oswiadeza, że sobie niczego me przypomi­
na, ciągle aaje słowo honoru i uczciwości, a co się 
tyczy serwisa daje słowo honoru, że starosta miał 
mu za tenże zapłacić, ale śwtadek zapomniał (!) 
mu .achunku posłać.

świadek R e i s e n f e l d  oświadzył, że wielu ży­
dów, przebywających stale w Ropczycach, udawało 
się z wiedzą starostwa do poboru wojskowego do 
Krakowa Świadek wspomniał o niejakim Fauście, 
który chcąc syna uwolnić, udał się do jednego fa­
ktora z Jarosławia, ktorego w kilka dni później 
widział wychodzącego ze starostwa. Zapytany przez 
jednego z .ędzićw, co mógł faktor robić w itaro-

TMgniew Orlicz.

Mój kolega.
Ze wspomnień młodoścL

K (Ciąg dalszy}.

Irenka była w swoim żj wiole, przesadzała 
trze jałowcu i młode drzewka, rosnące na 
ścieżce Spojrzałem na nią i rzekłem

— Wyglądasz kuzynko na Walkiiyę, lub ja­
kąś niewiastę średniowieczną, przodująca puł­
kom rycerzy

śmiechnęła się i odparła:
Mam w swej naturze coś dzikiego Takin 

ązaione galopowanie sprawia mi prawdziwą roz­
kosz. Na .chwilą przymykam oczy i tracę świa­
domość istnienia,. Upajam się siłą wrażeń. 
A  czasem zdaje mi się, ż”  rzeczywiście jak pan 
mówisz, jesti n taką „średniowieczną niewiastą", 
te mam miecz nrzy boku, a tam zdała czekają 
na bitwę polki Niem jw iufa Tatarów Zdaje 
mi się, że mam ^tedy orie skrzydła, że słyszę 
oddalony chrzęst tron; \ hasła bojowe... Na 
nr me to dziwne robi wrażenie, ja się powinnam 
była urodzić mężczyzny.

Spojrzałem na ma Iiała zarumienioną
oczy błyszczące, w jej Tjs&ch. 0 niepokalanej 

^ystości linii maiowaia się jakaś aziwna eks­
taza. PrzysztJł mi na myśl mimowofi Pi-zed- 
źffit14

„Całaś srebrna wniebowzięta"-
Krople deszczu drżały na jej czarnych wło­

sach, które do szybkiego biegu wysunęły się 
z pod kapelusza i opadły na ramiona.

—  Będąc dzieckiem In biłam namiętnie czy­
tać życiorysy wielkich Indzi Każdy czyn bo­
haterski podniecał moją w/obraźn.ę i rozbu­
dzać do dzuuaua. Chciałam 'zegoś wielkiego

w życiu, czynów lub wrażeń, czegoś, coby za­
dowoliło dziwne wybryki mojej natury... Cza­
sami pragnęłam być uniesioną przez wicher 
gdzieś w niezmierzone przestworza... lub orlemi 
skrzydłami szybować w błękity.

Historya wieków średnich, walk i rozterek 
pofitycznych interesowała mnie zawsze najbar­
dziej. Czasy Joanny d’Arc lub Eudoksyi Czar­
toryskiej i ich aureolą sławy opromienione po­
stacie śniły id się często, odrywając od innych 
nauk Ale nie dziw się, knzynie. Odziedziczy­
łam to widocznie po jednej z Lutomirskich, 
która, mając swój zamek na kresach, a zosta­
wszy sierotą w oardzo młodym wieka, broniła 
się dzielnie od najazdów szwedzkich i tatar­
skich.

Pędziliśmy ciągle doz opamiętania Burza za­
częta szaleć na dobre. Chwilami zuawaio mi 
się, że spełnione będą życzenisi frenki i zosta­
niemy porwani przez huragan.

Błyskawica rozdarła znow niebo, a za nią 
rozległ się straszliwy grzmot, Koń Rnszczyeo- 
wej stanął dębem, a potem rzucił się w bok. 
Gdyby ni« szybka pomoc Lutomirskiego. byłaby 
niezawodnie spadła.

—  Trzeba przeczekać gdzieś burzę —  zawo­
łał —  niepodobna dalej jechać. Wydostańmy 
się na drogę. Pod irzewami najmebezpieozniej.

—  Tu jest gdzieś szałas leśniczego —  rze- 
kia Irenka —  byłam tam w zeszłym tygodniu 
z tatusiem, tylko się nie mogę zoryentować. w 
której stronie. Zdaje się, że tam.

I wsaazała reką w pewnym Kierunku.
Podjechałem do Rnszczycowej i zapytałem 

zjadliwie:
— Czy pani już zadowolona?
Roześmiała się serdecznie, jak rozbawione

dziecko, i odparła:
— To mnie ogromnie bawi. Ja lubię takie 

pizygody. Wiesz pan, że jnż przemokłam do 
nitki.

—  Dziwną przyjeinno^  — syknąłem. —  Gust 
tak ekscentryczny rn0Z“ dueć tylko kobieta.

—  No. i pan mi6^a "z?.som gust ekscentry­
czny Podobno się Pan kocha w pannie Wil- 
sohn? !

Nadjechał Lntond1 1 rzekł:
—  Tamtędy ścieżka ^deptana, pewnie pro­

wadzi do leśniczówki- ”  ’dźmy!
Rozległ się znów i popędź" lsmy cwa­

łem A był już czas 11Ł wVżscy, bo powstał wi­
cher tak straszny, -żp ! łmhki drzew przyginał 
do ziemi, jakby na« ^ ‘ jjj *  jakimś piekielnym 
ukłonie. Las bnczał ch,(%tał, wył, a tumany 
pyłn i liści biły nas w 0Czy, gdy gałęzie darły 
ubranie, kaleczyły twarz i zdzierały kapelusze.

—  Piekielna jazda Zwołałem z rozpaczą.
W  odpowiedzi us*ys . ' śmiech Ruszczyco-

wej i zadziwione pytanJ  ̂ frenki
—  Pan się boi bur
I znów lecieliśmy, i aK totępieńcy, mając nad 

głową szare nłachty przed sobą gąszcz
leśną, pełną zdradliwy0 j~°tów, błot, zielskiem 
zarosłych, i kamieni, ® które co chwilę poty- 
Kały się konie. Wtem zastrzygla usza­
mi i skoczyła w bok. "  P°d drzewa podniosłą 
się jakaś straszna postać z rozwianemi siwemi 
włosami.

—  A  to co? —  fc zykuę}* przerażona 'łu­
szczycowa.

Postać zachichotołai, nl^ a się pod boki i za­
nuciła chrapliwym głos®®! 8tając przed Trenką.

W yszła dziewczyn*; wJ8*ła jedyne.
Gdyby róży kwiat—

—  Ach, to Agata —  zftWołała Irenaa, * po 
francusku dodała: —  Stara waryatka, która 
dzień cały wałęsa się po polach.

—  Jakzp twoja noga. Agato?
—  Boli — jęknęła stara.
—  Nie opatrywałam ci dawno. Przyjdź do 

dworn, dostaniesz lekarstwo.

W miejsce odpowiedzi stara nuciła deiej;
Oj czego płaczesz, czego lamentujesz, 

Dziewczyno moja,')...
Jak nie mam płakać, ni# mam lamentować.

Nie będę twoja!...

I przechylała się z nogi na nogę, a wiatr 
jej targał łachmany i siwe włosy rozrzucał.

Odjechaliśmy kawał drogi, a echo powtarzało 
jeszcze za nami

Jak nie mara płakać, nie mam lamortowa*,
Nie będę twoja... ' -

Nareszcie na wzgórzu, na małej pomneo, u- 
kazała się chata leśnika Byl to szaias, u'ep'0- 
ny z chrustu i gała" l, porośnięty dzikim chmie­
lem i powojem. T'opędzlfiśiny Konie, żeby dostać 
się jal n a j t ę ż e j  do jakiegokolwiek schronie­
nia OVok szałasu stał dach na palach, osło­
nięty z trzech stron deskami. -Służy1 podobno 
do składani! siana, ale można tam było wygo- 
-jni o konie wprowadzić. Podjechaliśmy na wzgó­
rze i znaleźliśmy się na polance. Drzw. chaty 
pomu.o burzy stały otworem, jakby oczekiwa­
no naszego przybycia. Jeszcze parę minut, a 
będziemy pod dachem.

Nagle huk straszny rozległ się w powietrzu. 
To piorpp uderzył w pobliski dąb i rozdarł go 
na dwoje. W  tej chwili koń Wicka wystraszo­
ny hukitun, cofnął się w tył, poślizgnął i padł. 
Potem r izległ się krzyk Irenki, koń szarpnął 
się i zerwał, lecz jeździec pozostał na ziemi.

W jednej chwili znaleźliśmy się wszyscy 
przy nim. Leżał blady, bez mchu, z przymknię­
tymi oczyma, zemdlony czy umaiły. Uniosłem 
mu głowę ii z przerażeniem spostrzegłem, że 
cała moja ręka była krwią zbroczona.

—  Zanieść go do chaty, —  zawołała lrenga
Wzięliśmy go obaj z Mieczysławem, Benka 

podtrzymywała głowę.
Ruszenycowa zemdlała

Cbata była aość widm romimc -ednego okna, 
był w niej stofik- lawa, dzbanek z wodą i po 
słanie z mchu. Na tem posłaniu ziozyusmy cho­
rego. T eraz trzeba się było przekonać czy ży­
je i przywrócić mu przytomność. Dotknąłem się 
pnisu. Bił ale słabo, zemdlenie nie musiało być 
tak silne, irenka odsunęła nas obydwóch i 
i wzięła się z całą energią do ratowania. Te­
raz prawdziwie uchyliłem przed mą czoła.

—  Wody, —  zawołała.
Podałem jej dzbanek, skropiła nią twarz cho­

rego a widząc że zaczyna oddychać wyjęła 
chustkę i głowę obwiązała. Rana ni« była głę­
boka, tylko skóra zdarta i krwawiła mocno. 
Lutomirski pobiegł zająć się Ruszczycową. Po 
chwili w drzwiacn chaty nkatal się staruszek, 
wsparty na kiju

— Pochwalony! —  rzekł, uchylając kapelu­
sza, —  a jakże tan ? Panicz żywy? Dońskiego 
roku w tem samem miejscu piorun ubił dziew­
czynę To złe miejsce, trzeba je omijać.

Zdjął kapelusz, torbę, kij postawił w kącie 
i do posłań, a pod jzedł.

W nąi W ii ka za rękę, dotknął czoła i w twarz 
mu popatrzył.

Będzie zdrów, —  rzekł, —  nie tawerna 
umierać jak on, me czas Do Pana Bogi. nie 
spieszno.

PoDatrzył na Irenkę zmieniającą okłaay i za­
pytał:

—  Wasz to sokolik panienko, co? Śwarny 
chłopak. Na koniu, te jak malowanie. A no 
przvpadek nie pyta, ładny czy brzydki. CzeKi j 
ta , wody wam przyniosę świeżej ze źródła 
i ziela, co się na rany kładnie. Zdrów będzie, 
nie martwta się. (C. 4. n.)
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wi<5' oświadcza Reisenfela, że w takich sprawach 
‘e moie hyć nigdy trzeci, któryby coś mógł wi-

ten: rozprawę odroczono do jutra, 
iprawie Btreiku lekarzy tutejszych wobec Ka­
wy ch onoszą, że Kasa chorych postanowiła 

1 .dztwo przeciw lekarzowi O. i w tym 
filo przybył dzisiaj z ramienia namiestnictwa 
4 nacitłirny dr L a c h o w i c z . -  Funkcye tym- 

lek za Kasv chorych pełni dr Dzikowski 
•rs p wiaiowy.

npnorow f obywatelstwo. Rada miasta Żywca 
samiunowałf posła Ignacego P e t e i e n z a  swoim 
honorowym obywatelem, a to z powodu zasług, ja- 

poseł rukowski położył około otwarcia szkoły 
Talnej w t mleście.

tŁry 15 października. Małe, podgórskie
oczko stroi się powoli w sukienkę postępu, 

htar ni podcieniami przeciągają od nieauwna gro­
mad. bardzo przyzwoicie i poważnie zachowującej 
»'-¥ młodzieży, dążące do nowo założonego u nas 
scminarynm ' naucz' cielsktego, które liczy obecnie, 

cugiem roku swoieKO istnienia, trzy klasy ze 
5: nczni8,mi. Zakład pomieszczony na razie w lo- 
ilaościach gminnych, pozostawiających z natury 

zecsy niejedno do życzenia, powinlenby obecnie zy- 
■ “ “ dymek własny. Niezbędnem jest również za- 

•ożei i internaI,n dla ubogiej młodzieży, która obec- 
' -ić się musi po „stancyach44, nie odpowia­

dając cb cardzo często nawet prymitywnym warun- 
om hyi iejjy. Nie lest miasto nasze obojetmm dla 

procy oświatowej, czego dowodem jest także zało- 
'eLi l—ia Towarzystwa „Szkoły ludowej11 i dwóch 

**ytelń wj Starym Sączu i w Piwnicznej. Z wlel- 
Kiem oznaniem należy podnieść, że gm,na Starego 

przystąpiła do Koła Towarzystwa „ Szkoły 
ludowe}4* jako członek założyciel, z wkładką 200 
kor°n, aś młejscowa Kasa zaliczkowa i p Floryan 
Obmiń i notarvusz w Starym Sączu, jaku człon- 
'to* le  ozywotni z wkładkami po 40 koron. Nadto 
ł ‘ ”lr -ł p Obmiński bezpłatnie na kilka miesięcy 

!o k łł .aa  pomieszczenie czytelni w Starym Sączu, 
poświęcenia dokonał kanonik Jakób Jordan 

RczwadQWg^j w asystencji ks. Kurssiewicza i Wręb- 
4° Czytelnia ta rozwija się bardzo dobrze i li- 

:aźną, jak na małe miasteczko, liczbę czytel-
h-ków.

Do założenia Czytelni w Piwnicznej dopomógł 
starosądeckiemu tamtejszy komisarz p. Wor- 

'ttowicz, a poświęcenia Czytelni tej dokonał ks. 
i’ionik Dagnan, proboszcz z Piwnicznej. W  urzą- 

tzonym na otwarcie Czytelni tej wieczorku wzięła 
Odział rejentowa p. Marynowska z Nowego Sącza, 
która objęła muzykalną część programu wraz z 
prof. ( zerbakiem, a p. Jan Bukowski, srtysta ma­
larz z Krakowa, ułożył obraz z żywych obób i wy­
głosił piękny wiersz okolicznościowy.

M Tdzia* „Sokoła4* tutejszego krząta się na do- 
•re około budowy własnego gniazda Rada miejska 

ćUrow&ts „Sokołowi1* obszerny plac pod budowę i 
przyrzekła podobno jeszcze dalszą pomoc mate- 
ryalną.

Przed kilku driami odbyła Bię u nas okręgowa 
Konferenc’ a nauczycieli szkół ludowych, w której 
Wzięło takae udział grono nanczycieli seininaryum 
wraz ze swoim dyrektorem. Po obradach żegnało 
nauczycielstwo ludowe okręgu tutejszego z wielkim 
i szczerym żal, m ostępującego stąd inspektora o- 
kregowogo, p. Józefa Zagrodzkiego, przeniesionego 
do Rzeszowa.

Dziś odbyło się u nas nabożeństwo żałobne w 
roc^ icę  śmierci Tadessea Kościuszki urządzone 
przez ri'ow. „Sokół44.

R /f* ł  W., Dolegataot] do ktakowekiej Isby adwo 
kai-idej wybrani zostali dr Krogaiafcl, dr Al# i dr
Kelner.

K r a k ó w , 19 października.

T. s  L. a odsłonięcie pomnika MickinwiczŁ 
We Lwowie. Zarząd główny Towarzystwa Szkoły 
ludowej w Krakowie wzywa w szystkii Koła T. S. 
L., aby przez delegatów zechciały wziąć udział w 
uroczystości odsłonięcia pomnika Adama Mickiewi­
cza we Lwowie w dniu 30 października b. r. Od 
całego Towarzj stwa złożony zostanie j e d e n  o l ­
b r z y m i  w i e n i e c  w kształcie koła, od którego 
spływać będzie 190 szarf o barwach narodowych, 
a na każdej szarfie umieszczona zostanie nazwa 
miejocowości i Koła T S. L. Szarfj te niesione 
hędą przez delegacye zarządu głównego i delega­
tów Kdł. Na pokrycie kosztów wykonania wieńca 
i szarf z napisami, zechcą zarządy Kół nadesłać do 
kasy głównej T. S. L. w Krakowie po 3 korony.

ilie ace zebrania się m dzień uroczystości di a 
c*łonków T. S. L. podane zostp.Lie później

łlnia 31 października b r odbędzie się we Lwo- 
z e b r a n i e  p r z e w o d n i c z ą c y c h  K ó ł  T. 

L- Porządek obrad obejmuje sprawę koniecznego 
k°Qinożenia dochoaow Towarzystwa wobec wzrasta- 
I vch potrzeb. Ukrasza się przewodniczących Kół, 
. y raczyli się jak najliczniej zgromadzić. Miejsce 

czaB zeb 'Ui„ rodane będzie później do wiadomo- 
Prezes r rnest B a n d r o w s k i .  Sekretarz

°*ęn. N o w i c k i .

zwJPra'SZa *ię inn8 d*ienniki 0 powtórzenie ode- 

Nmisya wodociągowa Rady miagta 0dlnł8
d; a20! ai posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta 

Ijea i obradowała nad »J->.edłożonem przws r 
h Kottera zamknięciem rachunków z funduszów 
S S T  " “ ^ciągów . Następni, somiaj* *atwler
gowv/beRtllamin "{azb0W-V dla Wo<locia.
wniosek °Ta4, “ chwaliła przedstawić Radzie miaKTa 
ne lży tek łąkl' Dn<1 803 sążni gruntu na Bielanach

T satr h il ^ 0 wodociągów.
komisy! w  KraKOWie w myśl tmiosków
w roku b ie żą c^ 6'’ Seimu otrzymać ma subwencyę 
Poprzednim. " ^  tei8amej wysokości, co w ro n

m k ! , n c e n z S ? * aCła “ rząaza w sobotę 22 b. 
Ciałem wybitnych . ^ “ jącym programem z wsp 
“ dbędą Bię* tance pr2v arfvstycznych. Po koncercie 
Początek o godz. 7 '/ ,  ^‘iU*-v''e woiskowej 5“  P- P‘

Z teatru ludowego pUc*(5r- ,, „
“ ego światb“ p Orkan *łn̂ łnam Aator „bkapa- 
mgdzie dotychczas nie granf  w dyrekcwi świeżą,

Od radcy mieisniego ^  sp2tak« p- r- »0l,arŁ
3®“ ”  następująco pismo W  j 1|ln5 a ; “ łrzymn- 
»W zpnin Rady miejskiej dnia i T  na P° ‘
Prawach nad sprawą senatu dyH W 10Z'
ł wierdziłein, że rekurs p. Bmiu0WjCza J 06,®0’ “ f  
* !u'ć, chociaż motywa p. 1 minowicza n i e ^ f 0 -  

ja w ion e  słuszności. Domagałem Bię, aby'do 
b dyscyplin?rnego urzędników miejskich

7 ^ 3 , chociaż moiywa p. icmmowicza n,»
*'aw,one słuszności Domagałem się, aby doy Blą^  

^yscyplinrrnego dla urzędników miejskich wpro- 
°“ o przepisy, gwarantujące należyty wymiar 

^ “ Wiedliwośc*, aby więc postępowanie dyscypn. 
narne 0^arW ua łaaadaon nstuości, jawnoiei l bea,.

posredniosei, przez co oskarżonemu daną byłahy 
możność poznania aktów śledczych i obrony prze­
ciw poszczególnym zarzutom bezpośrednio wobec 
jego Będziów. Tylko dla ilustracyi przytoczyłem 
sprawę p. Lminowicza, w k tóre j, po orzeczeniu 
Rady miejskiej, oskarżony domagał się zezwolenia 
na przejrzenie aktów śledztwa; wnioskowi temu 
prezydvum miasta odmówiło. a rekurs, wniesiony 
przez p. Eminowicza, trzeba było odrzucić, gdyż 
akta śledztwa dysej plinarnego, są wedle dotychczas 
obowiązujących przepisów tajne i przegląd ich za­
wisł zupełnie od władzy dyskrecyonalnej prezy­
denta miasta. Chodziło mi więc o wykazanie na 
przi ad* e, że z zasadą tajności aktów śledztwa 
wobec oskarżonego należy zerwać; bynajmniej zaś 
nie w ierdzR nn i nie twierdzę, że motywa rekursu 
p. Eminowicza były słuszne o ile chodziło o zacze- 
pienie uchwały Rady miejskiej, oddalającej p, Emi­
nowicza ze służby.

Interesująca rozprawa karna. Dnia 21 b. m.
odbędzie się przbd sądem przysięgłych w Krakowie 
rozprawa o oszustwo (krzywoprzysięstwo) przeciw 
Leonowi W i e c z o r k o w s k i e m u ,  właścicielowi 
zakładu tapicerskiego w Krakowie Przewodniczyć 
bęazie radca U r s e 1, oskarżać zastępca prokurato­
ra dr T r z a s k o w s k i ,  bronić adw, dr 11 ii n z.—  
Rozprawa jest z tego powodn ciekawą, że oskarżo­
ny, który przed dwoma laty usiłował się pozbawić 
życia czterema strzałami z rewolweru, do dzisiaj 
nosi we wnętrzu czaszki cztery kale, których le­
karze wyjąć nie zdołali.

Are82tOWanle 8itacza. Na żądanie służącego do­
mu zajezdnego Pollaka na Kleparzn Leona Mysia, 
polieya aresztowała niejakiego Franciszka Sosiaka, 
zawodowego atletę, który miał się dopuścić na szko­
dę Mysia kradzieży różnych rzecz v. Sosiak który 
po sukcesach swoich w cyrku w Lodzi i Częstocho­
wie. gdzie bił sie podobne ze Zbyszkiem (Oyganie- 
wiczem), jechał przez Kraków po nowe laury do 
Wiednia, zaprzecza oskarżeniu, twierdząc, że nic 
z domu zajezdnego, gdzie nocował, nie zabrał 
Śledztwo policyjne dowiedz^, czy oskarżenia słu­
żącego Mysia były prawdziwe.

Zmarli.
Jan N a g e l ,  kupiec, w 73 roku życia , urna”! 

w Krakowie.
W Paryżu umarł w 81 toku życia Adam C i­

b o r o w s k i ,  właściciol biura ogłoszeń, których do­
starczał także dla dzienników polskich.

Z Budapesztu donoszą, że umarł tam były poseł 
do Sejmu węgierskiego, Teodor G e r g e 1 y, który 
brał żywy udział w polskiem powstaniu narndo- 
wem w roku 1863/4.

2. Warizau y. p. Ferdynand HoesicŁ został za­
twierdzony przez główny zarząd prasowy np stano­
wisku współwydawcy „Kuryera \ ' arszawskiego .

Izba sądowa warszawska wysłała io sei at" skar­
gi kasacyjne adwokatów przysięgłych Krzyckiego, 
Likierta i Harasimowicza, którzy stawali w obro­
nie podsądnych Elenbanda, Hertza i A taz i ra, ob­
winionych o fałszowanie banknotów 600-rublowych 
i innych papierów publicznych. Co się tyczy ska­
zanego Hinchy, tc wykonanie wyroku zostało wstrzy­
mane cio czasu zbadania jego staiiu umysłowego 
Pozostali podBądni Pińczewski i Sokulski nie sko­
rzystali z prawa założenia k&sadyi

7 ‘auich porad prawnych po 20 kóp. mają uazie- 
l&c ludności uoogiej .adwokaci przysięg.i w herba- 
c ar ni Muranowskiej.

Szpital w Tworkach jest zbvt szczupły wzglę­
dnie do liczby zgłaszających się chorych. Wskutek 
tego powstał projekl wzniesienia odpowiedniego za 
aładu w innej miejscowości i umieszczenia ta_ 
części chorych ze szpitala tworaowekiego. Na ten 
cel upatrzono tolwark Kozerki, położony o 3 wior­
sty od Grodziska, w pow. błońskim. Plac. na któ­
rym ma pię wznieść 10 pawilonów dla chorych 
umysłowo, ma być nabyty kosztem 65.000 rubli 

Burza W Radzie "liejsulej. Wczorajsze posie­
dzenie Rady miejskiej w Wiedniu trwało do godz 
1 w nocy. Przyszło do bardzo burzliwych scen z 
powodu wystąpienia Bocyal.io-demokratyczeego ra­
dnego R e  u ma n a ,  k+óry wystąpi? przeciw burmi­
strzów Luegorowi, za użycie o uczestnikach uro­
czystości 1 maja określenia „ hołota Radnego Ren- 
in ma wykluczono od udziału w trzech posiedze­
niach.

Uwięzienie defraudanta Otton T a u s s i g. wspól-
k * my S. Taussig w WTiednin, która z powodu 

)e o defrandacyj zawiesić musiała wypłaty, został.
] 2 Wiednia donoszą, uwięziony na Wyspach Ka-
“ a ij jskich.

Odłożenie owacyi dla Luegera. Pochód z po-
* liami na cześć Lnegera, burmistrza Wiednia,

stał°C*'1' Ĉ  6̂p'0 aro< ẑ*n “ dbjć się mający, zo- 
b rzez nolicyę zakazany, z powodn obradujące- 

nt nic iNejjna j ze wz ĵQda na wzburzenie, pa- 
ące wśród robotniczej ludności W’ iednia przeciw 

■ aegerowi, co sprowadzićby mogło zakłócenie sno- 
Kojn publicznego

Kleinowie, mordercy Sikory w 
i niu, t rych, jak donieśliśmy, uwięziono w 

Paryżu pnsiada'i przv »obie znaczny sumę pienię­
dzy. Oboje zachowują się spokojnie i utrzymują, że
są niewinni, a na ten temat opowiada Franciszka 
Klein wymyślone fantastyczne historye 

PrzyflotuwHnia na cholerę, z w  i i  n a donoszą
do „Krajnu: W e wschodnich guberniach cesarstwa 
zjawiła się cholera i ewentualność zawleczenia jej 
do Wilna nie jest nieprawdopodobną. Gubernator 
zwrócił się do ministerstwa spraw wewnętrznych 
z prośbą o udzielenie 20 tysięcy rubli na środki 
zaradcze. Jednocześnie polecono urzędowi lekarskie­
mu zająć się doprowadzeniem do porządku znajdu- 
ących się po wsiach i miasteczkach gub. wileń­

skiej źródeł wody do picia Nakoniec gubernator 
sażądał od inspektora lekarskiego urządzenia kur- 
j przygotowania osób, któreby chciały przy-
cj i?na*bał C2y“ n.r w walce z epidemią. W  takich 
200-fyBi'-.,ak obBcna' “ jawnia się najwidoczniej, że 
istnieć n^rnmoż^ia8t°  be* W°d° ciągOW 1

d v o ^ e C2^tn iS jreiJbo r ® fat)ryk' pancerzy. W  Me-
choty, które wynaIaz? R “ “ ^ h Pancerz?  dla pie- 
ście okazały sio praktwc^e^ ttl' 6 klÓre ” eozywi'  
i stawiają dostateczny oprtr^ knlo **°J ^
Dyrektor tej fa^yk i, Manzoni, “ c i e K S , ^ ^  
sprzeniewierzywszy na szkodę jej lo o .o o o  Urów’ 
Zamówienia na pancerze z kraju i lag ranicyU™ 7 
liczne, ale Manzoni pobrał nadatki, Ł zamówień nie 
wykonał. Pomiędzy 'n>5em. państwami i R08ya za 
m. wiła pancerze Benedetti’ego dla swojej Diechoty
w Mandżuryi. . . .  lir

J., iewaCi ka basistka \ Londynie występuj© 
nbecni« śpiewaczka ansirahla, bardzo piękna brn- 
netka panna Violetta Elliot, obdarzona wspaniałym 
głosem basowym śpiewaczka tę, fenomenalna bie­
rz* bez Żadnej trmUiośd niskie gło# j» j pr*v-

tem jest niezwykle dźwięczny i świeży, a dźwięki 
nie tracę charakteru głosu kobiecego.

Wieść O katastrofie okrętowej. W  Rjece ro­
zeszła Bię pogłoska, że parowiec „Ultonia“ rozbił 
Bię podczas burzy u wybrzeży hiszpańskich. Paro­
wiec ow wiózł do Ameryki 2200 wychodźców.

Zderzenie sie pociągów z  Bordeaux donoszą: 
Pociąg ekspresowy, idący do Paryża, zderzył się 
w bliskość: dworca kolejowego z pociągiem osobo­
wym. Dwa wagony wykoleiły 8i§i 12 podróżnych 
jest rannych

Starzy i młoozi. w  Kopenhadze powstało ogro 
mne zdziwienie, gdy się dowiedziano po śmierci 
Finsena, że Błynny t6n leka^s nie był członkiem 
Tamtejszego „Towarzystwa naukowego" czyli Aka­
demii. Pytano z ciekawością, dlaczego Finsen, czło- 
nel licznych zagranicznych korporacyj naukowych, 
nie dostąpił tego zaszczytu w ojczyźnie. Prezydent 
Towarzystwa naukowego w Kopenhadze, zapytany 
o to, odpowiedział, że Finsen bvł jeszcze „za mło- 
dy“ , że nie ubiegał się o przyjęcie go do tov'a*zy- 
stwa i że wreszcie sława jego wzrosła tak nagle, 
iż nie można się było tak szybko zor.yulitować

Szybka jazda. W  dzienniku wiedeńskim ,,*rem 
denblatt“ zuajduje się artykuł, przedstawiający woj­
skowe urządzenia komunikacyjne *a czasów Napo­
leona I. Mówiąc o kuryerach, kfórycb dla przewo­
żenia bardzo ważnych depesz używał apoleon, pi­
sze autor artykułu: „Cesarski otiper 0l’dyaan9 
Chłapowski, zaorawszy ważne Pi9ma . 1( ksł%ż'’ 
Związku reńskiego i do Warszawy, wyjechał ja o

śmierci królowej Wiktoryi życie dworskie za obe­
cnej pary królewskiej ożywiło się znacznie, a skn 
tkiem tego zamożne sfery towarzyskie zostały zmu­
szone do większych wydatków na stroje. Za koła­
mi zamożnemi poszły mniej zamożne i t. d. W zro­
sły wydatki na stroje, a z niemi wzrosły i długi, 
których często wykwintne panie zapłacie nie są

który za swój podpis nr gazecie otrzymrwał b zł* 
miesięcznie. (Wesołość).

O s k a r ż o n y :  Tak się czyni po wiele plsmech.
P r z j w o d n i c z ą c y :  A tak, po takich pismach, 

jak pańskie, gdv redaktor co miesiąc idzie do wię­
zienia. No i cóż dalej, gdzieś się pan wybrał 
z Nowego Targn po npadau pańskiego „Podhala-

w możności. Pewne towarzystwo akcyjne dla kon uina"? 
fekcyi damskiej wykazało w bilansie swoim za roi O s k a r ż o n y :  Przybyłem do Krarowa gdzie

kuryer dnia 17 stycznia 1809 r. z Walladolid w
Hiszpanii. Jechał prze* Francyę r  cJdi ^ d
do Frankfurtu, Kasselu i Drezn* do a^szawy. 
Chłapowski stanął w Warszawie dnia 10 lutego, 
przebywszy okrągło 1500 kilometrów drogi, a dzien­
nie czynił w przecięciu razem z przestankami, cze­
kając często na odpowiedzi 60 kiloroecr<5w .“

Rozpadanie się wyspy Heigolanb w .rspa ta,
należąca do Prus, tworzy „rójką4* kŁ<5ry obej “ iuje 
0 ’59 kwadratowego kilometra powierzchni. Tworzy 
.,ą czerwona glina łupK0v a poprzecinana żyłami 
białego piaskowca, który niszczeje skutkiem fal 
morskich, upałów letnich i rozów zimowych. Ja­
ko widomy znak tego niszczenia wyateją * morza 
naprzeciw południowo-zachodniego wybrzeża wyspy 
trzy potężne skały, odcięte „d lądu, chociaż jeszcze 
przed 60 laty były z Helgoland-'* P“ łi»czoi)e,- Na 
wyspie wzdłuż wybrzeży Widać wszędzie szczeliny, 
począ+ek piszczących wpływów. Ażeby zagrożone 
miejsca nehrouić przed *aPorein fal. podmurowano 
wybrzeża. Ale największym wrogie® wJspy jest 
woda deszczowa, która spływając wzdłuż białych 
pokładów, opadających ku północnemf wschodowi, 
znosi z sobą zibmię i kamif,nie Skurki0® upałów, 
a przedewszystkiem mrozów, powstała szczeliny co­
raz bardziej powiększają Bię. ę bert Oonze, znany 
geolog, podał jako środek, zapobiegający U c z ą c e ­
mu działaniu wód, zdrenowanie i skanalizowanie 
wyspy. Również, zdaniem Oonzego ,należy południo­
wy brzeg podmurować. R ogzt wgpómnlanych roDót 
obliczył na 250.000 marek

Kolej na Montblanc. świeżo rozpoczętą została 
budowa nowej kolei elektryczi, 1 na Montblanc Li­
nia zaczyna się od istniejącej ju i stacyl La Fayet 
i, wznosząc się po południowi :h stokacu góry, bę­
dzie zakończona koło Aiguille du Souter na wyso­
kości 3700 metrów nad poziomem morza, co wy­
nosi około 13 100 stóp pilskich. B“ “ ow& dalszego 
ciągn linii dc wiefs-hiłfea goryf który Bię wznosi 
jeszcze o 315 mMrów jmntul stacy? Aiguille, prze­
widywana jest v -ue-lidiiszej przyszłości, jako na­
turalne zakeńczente bsd.wan j - Drzndłużeuis
to będzie całe wykomme w Ze zbudowa­
nych obecnie 18 5 kilometrów i®** tylKo 3 kilo- 
_ueli y *€»pivjb*;vóWiuo w tunela i to w „zęŁCi gór­
nej, dla ochrony linii od lawin. Zdolność przewo 
zową obliczono na 10 pociągów Siennie po 84 
podróżnych. Pociąg bęjziA się składał z lokomoty­
wy i dwóch wagonów. Koszta budowy tej kolei 
przewidywane są w sumie 4 ,250.000 rubli.

Zuchy .listwo rozbójników aa Kaukazie. Na 
stacyi towarowej w mieście Batumi iokonano na­
padu w biały dzień na kasyers zakaukaskiej kolei 
/eiaznej. Daniłowa, wśród następowych okoliczno­
ści Daniłow, odebrawszy pienią® " w kasie kole­
jowej , szedł w towarzystwie dwóch uzbrojonych 
Bfażników do kantoru torem kolejoi pomiędzy 
wagonami. Nagle z za wagonu rozległe się 7 strza­
łów. To ukryci Guryjczycy (miejscowi mieszkańcy 
Kaukazu) dali salwę z karabinów systemu Berda- 
na. Od pierwszych strzałów* Pftdl. f a. mie-)8cc* jeden 
ze strażników; Krysztaliuk. się w po.
bliżu podoficer krlejowych żandarmów, Bondaren- 
ko, pomocnik naczelnika stadL Gurjew, usłyszaw­
szy strzały, nadbiegli i poczęli trzelac t  rewolwe­
rów do napastników. Pomiędzy nlml »  Guryjczy- 
kairi rozpoczęła się strzelanin8- " ITl m ^nko, tra­
fiony kulą w serce, padł troP6® ’ PCiuucnik zawia­
dowcy stacyi, Gariew, ®a strza ramię —
z nadbiegłych zaś później n» P“moC. rob°tników ko­
lejowych 9 otrzrmałe mniej lub ’  ^  ci«Ż5tie ra­
ny. W  czasie walki D .nilo* ,wraz z pieniędzmi 

X v Tjrt7bt5jtticy po dokonaniuukrył Bię pod waconem. Bo»Lr J \ . _
krwawego dzieła cofnęli się ^ p 1S 6 asy’ n,e’ 
zaczepiani i nie ścigank tnpielgki6 (]on08zą 0

loridyn jako port. . * m ra  niPda-
projekcie niezwykłej d on io j*  przem, słowców -  i 
wno przez grupę inżynierów arze-zywistnie-
majacym obecni* wszelki norskiege,
m a . I d z ie  o zrobienie z L O T * ' , 
do którego bezpośrednio mogl' T T  ywac w a-
żdej chv lli największe o k r# - Da|ychcza8 “ ^ręty
czekają zawsze przy njściu ^a® zy “ a PrzyP

. . .  . /  . . «»io® rzeki, iż okrętyn «rza który tak rodnosi V °f dptvn^ć do mia.
mmejBM i średnie mogą w M  f 0"lbrzvmle , le
sta Koszta przedsięwzięć® ■
to Anglików nie zraża. Angi6lSki parlament

KrawlecKit długi kobiet o kra ,ie.
ma wkrótce otrz"mać pr°J° 

u Ten J
iwko mężom, których

ubiegły 720.000 koron nieściągniętych długów —  
W  razie procesów angielscy sędziowie, którym u- 
stawa przyznaje ogromną władzę dyskrecy^nalną. 
często odrzucają skargi w ierzyc ie li, którym czynią 
zarzut, że lekkomyślnie udzielają krudytu i nie za­
sługują na opiekę prawa. Parlament angielski pra­
wdopodobnie oarzuci projekt ustawy o diug&ch ko­
biecych krawieckc-m odniarskich, co byłoby (zresztą 
słusznem. Zbyt łatwe fldzieianie kredytn jest ryzy­
kowną rzeczą , któr :j santkf powinny spadać na 
udzielających k*edytn kupców, a nić na mężów, 
dowiadujących się zapóźno o długach swoich żon. 

Leczenie raka. Na wczorajszem posiedzenie kon
gresn chirurgicznego, który się odbywa w Paryżu 
dr D o j e n  przedstawił swą metodę traktowania' 
raka która wpiawdzie nie zawsze prowadzi do zu ­
pełnego wyleczenia, ale łagodzi Cierpienia, a w nie­
których wypadkach także wykazuje zupełne w yle­
czenie. Z 242 chorych dotąd 40 zupełnie w yzdro­
wiało. Kongres w czwartek będzie obradował nad 
prognozą, aby tę metodo oddać do zbadania insty­
tutowi Pasteura

Składki. Na pomnik T. Kościustk’ w Krakowie zło­
żyli w rocznicę jego śmierci uczniowie VII kl. gimna­
zjum śV. Jacka 5 K 30 h.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
We czwartek: „Pan Jowialski“ .
M sobotę. „Dyabel Łańcucki14, dramat w 4 aktact 

z epilogiem z czasów Zygmuntowskich Adolia Nowa- 
cz  ̂uskiego.

«  niedzielę: „Dynbeł Łańcucki44.
Z kaicndarzL W e czwarte* 20 październik a Przen 

w. Wojoiaeha i ireny p.; w piątek 2; października: 
Urszuli p. iii i I_larvrjn_ op.; w sobotę 2z październi­
ka: Kordali p. ra. i Melaniusza b.

Z krakowskiego obset- sroryiim. Dnia 18 października 
cermometr rto zedł od 4'0 do 12 7 C.; bQrometr opadał.

Dnia 19 pi żdziemika o godzinie 7 r»no s,an barome 
trn 747 1 mm., rermometia 9 2 C .: wiatr północnn-za- 
chodm.

Przepowiedi a centralnopo meteorologicznego z»kładn 
w Wiedr-n dla Gahr-.yi aachodnlej na dzie* 19 paździer­
nika: zacumnrzenie zmienne; wypogodzenie się

G a D P 5 *b 1 b ! v 1 ( K r a k ó w )  ku-
nuje, sprzedaje) i najmuje —  fortepiany pian , 
na, harmonie i planole — kraj0we i za rr 
siczne —  nowe i przebrane —  za gotówi 
spłatj —  bez zaliczki.

ma * aroice otrzymać w -  proj eKt ustawy czyli
ckich długach kobiecych. I * *  ^ om któr^cb 
bil zwraca swi ostrze V *  do p {a .Pnia d, "ów>
p*aemle lezwzględnn z®l8 lferaWCów i właścicieli 
przez żony zaciąganych “  , towarvsz6nie „bro- 
handlów konfekcyl dsmskit,J
nv (Defence Association) kraW , . 8 lc ’ ,,

i t. p. »ehw »ll!» » , . F “  i . , i ,ownik^w projekt wspomnia-adziale zaproszonych prawu ^
n«j ustawy, ,tóry zawiera 13 m m *.,w
pełnić szczelnie wszelkie luki obecnego ustawodaw-
Iw a  i zmusić małżonka, mon?tf  d°
płacenia krawiecko-modniars ic 1 swej cny.
W  ostatnich latach k,awlccko-mndmarSkie długi 
kobiet wzrosły w Londyai® ‘  wogo e w Ang i 
niebywałej wysokości, dzlę14 rc;;maitvm okoliczno­
ściom: Powszechns, iepresj® ekonomiczna zmniej­
szyła nopyt za towarami pnodaeini, a kupcy i kraw­
cy, nie rhcąs tracić klientel 9'iarają się „ułatwiać 
j BJ kupno przez chętne udrieAnie kredytu. Wzmo­
gła się również i konkuren *• która zmusza świat 
kupiecki, mający koDiecą t  teię, do zapewnienia
•obi# odbytu przez Jawanli >Waru na kredyt. P*

(Z sali sądowej).
Kraków, 19 październikr.

Przed sądem przysięgłych stanął dziś F e’ iks 
D o e r f 1 © r, redaktor .G azety  żandarmskiej44, która 
wychodziła w Krakowie w latach 1902 i 1903, 
oskarżony o wyłudzenie od pań: Eugenii Hedwe- 
c k ie i , Bronisławy Jordens i Stanisławy Domasie- 
wica kaucyj po 600 koron od każdej, które to 
kaneye na własne cele obrócił i pri3Z to te panit 
na stratę naraził. Akt oskarżania zarzuca Doorfle- 
rowi, że w początkach 1904 r. ogłoszeniem, umie- 
SżCZoueia -w „Nowej Reformie44, którem poszn»vlwał 
do „dobroczynnej instytacyi44 OBÓb z Kaucjami po 
600 koron, wiole osób w błąd wprowad? R i od 
wymienionych pań rzeczywiście kaucja, wyłudź 
Przeszłość oskarżonego przedstawia się w nader 
ciemnych kolorach. A ćjnnkt podatkowy w Rosso­
wie, usunięty ze służby za nadużycie władzy urze 
dow ej, redaktor „Podhalanina44, zasądzony za obra­
zę czci i szantaż na dłuższy areszt —  oto kolejne 
zajęcia „pana redaktora , Bez c e n ta , j„ k  sem ze­
znaje, w długach po nszy, przybył w r. 1904 do 
K rak ow a. aby tu przej rowaazać operacye w dal­
szym ciągu. Założył nowe p iBmo „Gendarmerie 
Zeitung44, które początkowo w ychodziło także w ję  
zykn polsk im , jako „G azeta żandarmska44, po za 
kazie jednak komendy żanćarm eryi zwiniętem zo 
stało Pismo to liczyło zalóuwie Kilkuaziesięciu 
prenumeratorów i kosztów nakładu nie pokrywało, 
dawało jednak „panu redaktoiow i44 podstawę do 
przedsiębrania różnych operacyj finansowych, które 
miały ratować przykrą jego  sytuacyę majątkową 
Skarżony i egzekwowany przez rożnjrch wierzycieli, 
powziął myśl stworzenia „instytucyi domu sierót 
po żandarmach44 i na to rozpisał do różnych gmin 
i instytucyj oraz osób prywatnych setki listów, 
wzywających do składek. Równocześnie, chcąc uzy­
skać większą gotówkę, umieścił ogłoszenie, wzywa­
jące potrzebujących posady o zgłoszenie się pod 

instytucya dobroczynna14 z kan c/ą  600 K i płacą 
miesięczną po 60 K. Zgłosiły się wymienione wyżej 
nauie 1 kaneye żądane złożyły. Za miesiąc pierwszy 
otrzymały pensye um ówione, aie już w lutym nie 
nie wystarczyło na wypłatę pen sy i, i „pan reda­
ktor44 oświadczył angażowanym, że z powodów po­
ważniejszych zewiesza wprowadzenie w życie in­
stytucyi i posady wypowiada. Gdy wezwanie o 
zwrot kaucyj nie odniosło skutku, wniosły poszko­
dowane doniesienie karne, na poostawie tegoż zo­
stał on uwięziony, a prokuratorya państwa oskar­
żyła Doerflera o zbrodnię oszustwa z § 197 i dziś 
odbyła się przeciw niemu rozprawa karna.

Rozprawie przewodniczy radca sądu krajowegc 
Błonarowicz. oskarża zastępca prokuratora dr Chwa­
li bogowski. —  broni obwinionego adwokat dr Bro­
nisław Guńkiewicz.

Oskarżony, młody jeszcze, oo zaledwie 44 lat 
Uczący mężczyzna lecz z siwą zupełnie brodą, ze­
znaje stanowczo i pewnym głosem, ze jest nie­
winny, gdyż gdyby nie wkroczenie polieyi, byłby 
interes szedł dobrze i kaneye byłby skarżącym 
zwrócił.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Pan byłeś dawniej reda­
ktorem „Podhalanina14 w Nowym Tarem. Pocóż pan 
założył pismo w tukiem małem miasteczku jak No­
wy Targ?

O s k a r ż o n y :  Gdyż uważałem, że lonleczne są 
także w kraju „organa pow iatow e44, a nie tylko 
wielkie dzienniki polityczne.

Następnie przewodniczący konstatuje z aktów 
cały szereg osób z okolic Nowego Targu występo­
wał w swoim czasie przeciw Doerflerowi, jako re. 
daktorowi „Podhalanina44, z oskarżeniem o osz . 
sttr o i obrazę czci. Oskarżenia te stwierdzaj; 
założenie „P odbalarm a'4 miało na ceiu wy>udŁ*ani 
pieniędzy od obywateli za pomocą in try g i oszczer 
stwa i paszkwilów.

 ̂ F i z e w o d n l c z ą c y :  Byłeś pan też karanym 
7-dniowym aresztem za podstawienie fałszywego 
edaktora który za pana mla‘  odsiadywać' ko*j. 

Był w niejaki Ostrowski, analfabeta ‘ wyrobnik.

się starałem do tutejszych reeakcyj, lecz odpowie­
dziano mi, że wszystkie posady zajęte.

Przyjąłem więc posadę administratora w Bielsku 
przy „W ieńcu i Pszczółce44 ks. fetojałowsklego. 
Lecz gdy cały ten „kram* bardzo mi się nie po­
doba! za poradą więc pewnego znajomego oficera 
żandarmeryi, a za pożyczono pieniądze założyłem 
w Bielsku „Gazetę żandarmeryi44, wydawani po 
polsku i po niemiecku. Gazeta prosperowała dosko 
naie, ale wskutek zaaazu komendy żandarmeryi 
prenumerowania mego piBma, upadło ono i ja zo­
stałem zrujnowany

P r z e w o d n i c z ą c  y: Wydawał pan daiej pi 
sme w Krakowie?

O s k a r ż o n y .  Niestety tak. gdy się dostałem 
w ręce krakowskiego proku-atora, musiałem pismo 
zwinąć (wesołość).

P r z e  w.: W  Krakowie wychodzi wiele pism 
powstają wciąż nowe i nikt ich z winy prokur* 
tora nie zwija

O b k : Ale są ciągle konfiskowane, (wesołość).
P r z e  w.: Niech pana konfiskaty innych pism 

n martwią, one sobie same dadzą raav. (Weso 
łość).

O Bk.: Zwinąłem więc ne początku bieżącego ro­
ku w Krakowie polską połowę pismu „Gerd ara  fe­
rie Zeitung", a założyłem „Międzynarodowy dzien­
nik ogłoszeń44 w językach, polskim, niemieckim, 
czeskim angielskim, francuskim (głos na sali: ja­
pońskim) itp. W  tym czasie, gdy ten międzynaro­
dowy dziennik nie prosperował, na żądanie sier 
żandarmskich przy-stąpiłem do załozonia komitetu 
„pensyonistów żandarmsaich44, którego celem było 
wyDudowanie własnego domn dla siero’ po żandar­
mach. W  kwietniu wyjechałem do W iednia.

P r z e  w.: Oprócz tego wydawałeś pan ciągi nie­
miecką część swej gazety żandarmskiej

O sk .: Tak jest.
Przewodniczący odczytuje na to kilkanaście re- 

kłamaoyj żandarmów, którzy żądają zwrotu przeć - 
płaty, gdyż od stycznia do kwietnia nie otrzymali 
ani jednego numeru tej gazety.

Dalej oskarżory opowiada jak na zgromadzenie 
w Wiednia i Krakowie, zgromadzeni przypierali 
na niego, aby jak najprędzej zajął się utworzeniem 
towarzystwa i ukonstytuował komitet. Ogłosił więc 
w dziennikach, że do biura „dobroczynnej insty- 
tncyi44 potrzebne są trzy osoby a kaucyą do zajęć 
korespondencyjnych i kasowych.

Przewodniczący z odczytanego sprawozdanir ze 
zjazdu wiedeńskiego żandarmów Konstatuje, że na 
zjeidzie tym mówiono o utworzeniu komitetu wstę­
pnego, ale że nikt nie upoważnił Doerflera do po­
dejmowania Jakiej akcyi Doerfler czynił to wiec 
samozwańczo, bv dochody oDrócić dla sieoie.

Następnie do przerwie, trwającej godzinę, prze. 
w odniczący o 1/*1 w południe przystąpił do prze­
słuchania świadków na OKOiiczność wyłudzania pie­
niędzy pod pozm em kaucyi.

O godz. \ ,3  rozprawę odroczono d» ' \ r po pt 
łudniu W yrok zapadnie późno wieczór.

f  ia t a ś ć i  u t a ,  I t o i t ó  i H t p t j ® .
—  TadflUSZ Wojciechowski Szkice historyczne 

jbdynaelsgo wieko Kruków, nagłade? Akadem, 
umiejętności, 1904. 8-o str. 346 (2 tabl. geneal).

Te dziewięć szkiców znakomitego lwowskiego hi 
story ka —  to jedno z najcenniejszych dzieł, traktu 
jących o naszem średniowieczu Dział ten dziejopi 
sarstwa stoi u nas wysoko: badacze tej miary, jak 
Małecki, Piekosiński, Smolka, Balzer, Ulanowski, 
Krzyżanowski, dwaj Kętrzyńscy, Abraham, Potkań- 
Bki, St. Zakrzewski, a na jtdnem 7- pierwszych 
miejsc prof. Wojciecnowski,—  reprezentują go go­
dnie. Nowa książka nowy zaszczyt historyografii
naszej przynosi. Jest w “ lej ta^*e l° ? a< 5 n*6'
znanych fetą* ezczeg*«ir, tyle _ światła rzuconego
na znane, że Po«a® Je którego
zamierzchła p r z e s z ł o ś ć  narodu zajmuje.

Na \-“typie znajdujemy rozprawę o Benedykty­
nach włoskich w ’ sce > I w ,  w której autor roz- 
j  iśnia dzieje pięciu brąci męczenników m iędzyrze­
ckich (1003) i św. Świerada. Dc historyi Kościoła 
nolskiege odnoszą się również szkice o opacio trze- 
meszyńskim Astryku- nastazym, arcybiskupach Bo­
gumile i Henryku, jako też studyum o piastowiczu 
eremicie (synu Mieszka I z Ody) i Lambercie, bi- 
gkupie krakowskim. Najciekawszą częścią dzie ła  sp 
rozurawy tyczące się dziejów Bolesława Śmiałego 
i Władysława Hermana. Profesor W . wyświetlę 
sprawę koronacji z r 1076, a zastanawiając się 
nad przyczyną strąci nia i zegnania prawnuka Chro- 
Drego, tłnmaczy fakty te buntem juniora J „ 
mana przy pomocy czeskiego Wratysława. Co do 
szeroko roztrząsanej dz-siaj, a ciemnej snraw «  
Stanisławę —  trzyma się ściśle opowieści Galla i 
do zelantów krakowskiego patroni nie m  eżv R 0I 
biera tragiczne losy Mies-ka H I (syna ,śmiaf, ; 
przedstawia zatratę ko-ony za Hermana w końcu 
zaś porwszy kult sw Stanisława nrzeniesienie 
zwbok dr katedry. Ważni są ^  ksiąiki trakt, 
jące o GaHu i Kadłubku: pierw8Łe£0 dał nam a, 
tor życiorys, obu bystre charakterystyki.

^ partJ, .na . niel.icr yCb zaan'Tch wiadomościach 
kro^ ar™ L Z a P 1 C h ’ w.Vz>'sku ie ie autor gro
źródeł a ch#Sb nr m?Z°lllą interP4'itacJ;i skW « h  
,  . •. ^ prawdopodobnym aomysłem i hipo-

,Q. 7 . lC . ^ 6 zagadkowych kwestyj pierwotnej
iJrn u °P *' ■Rzncił snop światła potężny, a owo- 

- J g badań nawet w treści małjcn podręczników 
znaczne poczynią zmiany. Tad .  S m c l  i

Wacław Sieroszewski „N* daleki wschoa-
J? t£i z podróży. Yćarszaw* 1904. Nakład Geh»- 
thnera i W olffa

Rozgłośny autor powieści „Na kresach !n t 44 
zdobył sobie jednę - a»jz»s*czytniejszy«Ł kes i 
naszej literaturze podróżniczej. Utwory .ego tem - 
wno powieściowe jak podróżnicze zalecają się przed- 
4ziWną świeżością oDserwacyi, śmimą ‘ ^s.idną 
charakterystyką opisoicą, prawdą i szczt cią sło­
wa Książka którą onecnie ogłosił, uspru . Uiwia 
zupełnie opinię “  wielkim jego talencie p ówskim, 
wspartym niąpospeliffi *rudycyą badacza t tnogra- 
fa. Tajemnicą powodzenia książek SieroszjMrrkiego 
jest, że autor bawi i zajmuje ucząc, że kaźiy  obrss 

jgc jest oparty na podstawie nausowej. «& erwa- 
cyl, przetrawiony w wyobraźni wraźllwe;i oaty- 
ckiej.

Kartki „Na daleki wschód44 są owocem psdróty 
p. S., przez Syberyę do Mandżuryi, Chi f Japo­
nii44. Jest więc w obecnej chwili tak wie', egi za-
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Interesowania się dalekim wschodem książka ta je ­
dną s najaktnalnieszych w bieżącej literaturze. Po­
dróż tę przedsięwziął autor na zlecenie petersbur­
skiej Akademii umiejętności 1 dlatego starając się 
utrzymać w cnarakterze badacza, daje wrażeniom 
swym pewien podkład nankowy. Nas zajmować bę­
dzie w Książce jego przedewszystkiem niezwykle 
barwny opis wrażeń podróży, trzymany w tonie

miejmy nadzieję, że ta myśl wodza w sukmanie 
kiedy dotąd nie zginęła to i nie zginie, a wszyscy 
bez wyjątku o to się starajmy i tak pracujmy, abyś-

K r z y s z t o f o w - c z a .  uchwalono wnioski ko- 
misyi-

A g o p s o w i c z  reierował sprawozdania ko-

lekkiego szkicowego opowiadania, a przy tern nie- dziś widzimy, że ludy mało znane w Europie od- 
zmiernie zajmujący i barwny Sieroszewski,zna wy-1 dają olbrzymowi północy za nas w trójnasób. I  cuoc:

my, gdy nam B óg kiedyś zeszłe człowieka podo-1  in isyi gospodarstw a k ra jo w e g o  w  sp ra w ie  w nio- 
bnego Kościuszce, umieli go słuchać I całą s i łą . sku  ks. S zpon d ra  co  do w yd a n ia  u staw y, za 
i gromadą przy nim. w oDronie drogiej Ojczyzny 
stanęli. A  za nasze krzywdy, które nam sąsiadzi 
wyrządzili. Opatrzność kiedyś im zapłaci, a nawet

bomie ten wschód, gdzie przepędził 10 najpiękniej­
szych lat życia w kraju Jakutów, stąd też wraże­
nia jego mają charakter studyów pełnych, pozba­
wionych dyletantyzmu, jaKi ujawniać się musi w 
obserwacjach podróżnika zwiedzającego te strony 
po raz pierwszy. Najpospolitsze jednak zdarzenia i 
opisy podaje w formie tak wdzięcznej, tak kalej­
doskopowo zajmującej że czytelnik szybciej pochło­
nie tę książkę, niż najoardziej zajmującą powieść.

Od Moskwy poczynając, gdzie spotkały go pier­
wsze przeszkody, opisane z humorem i satyrą, ma 
luje autoi wrażenia swe z drogi odbywanej częścią 
koleją, częścią statkiem parowym do kraju nie­
zmiernie ciekawym pod względem kultury, etnogra­
fii i przyrody w sposób szkicowy. Zajmująco opisuje 
podroż koieją syberyjską, przez stepy zasypane 
śniegiem. Tu talent nowelisty daje mu możność ro­
zwinąć się w prześlicznych scenach rodzajowych, 
gdzie występują typy i epizody, pełne dosadnej cha 
rakterystyki. Nader sympatycznie maluje autor 
Chińczyków, podziwia pracowitość, oszczędność i zmysł 
gospodarczy Japończjków, zwiedza wystawę japoń­
ską w Osace 1 czyni bardzo traine wnioski ogól­
nej natury o przyszłości kultury japońskiej. Tok 
opowiadania podróżniczego urozmaicają barwne epi­
zody polowań na wieloryby, opis Pekinu i kilku 
miast chińskich. Ze względu na wysoce interesującą 
treść i wdzięk słowa, książka „Na daleki Wschód" 
doczeka się szerokiej popularności. tep

—  Krytyka niemiecka o Kazimierzu Tetma­
jerze Z powodu ogłoszonego niedawno w Mona­
chium u Marcnlewskiego pnekładn „Melancholii" 
K. Tetmajera, krytyka niemiecka uderza zgadnie 
w hymn pochwamy na cześć naszego autora.

Przed kilku dni .mi zamieściły gazety i
„Neue Hamburger Zeit“ niemal równocześnie oce­
ny ego wydawnictwa, prześcigając się w podnosze­
niu talentu naszego poety. „ F< tmajer —  pisze p. 
Necker —  jest prze^ewszystkiem lirykiem Jeżeli 
on wolny od pęt realizmu, może malować ludzi w 
świetle własnej fantazyi, umie niemi bawić się jak 
pan albo jak aziecKO traktując ich z uśmiechem, to 
wówczas czuje się zupełnie w swoim żj wiole. Jego 
■nbjektvwizir jest potężny, jego uczucie jest mu 
o tyle ważniejsze jak jego przedmiot, że nigdzie 
me czuje się on tak panem sytuacji, jak w świę­
cie symbolicznych baśni Dusze. 1 Bóg są dlań po­
jęciami Iden^yczneml, a jego typy góralskie w no 
wolach tatrzańskich przypominają sztukę Bócklina. 
Z licznego zastępu pisarzy słow .ańskieh, których 
przeKłady u nas się pojawiają i znajdują uznanie, 
Tetmajer wydaje się nam najczystszym artystą."

Sprawozdawca „Hamburger Z tg" pisze o nowe­
lach „Melancholii": „Są to zdjęcia momentalne,
pełne szczerej poezyi, delikatne i subtelne obrazki, 
głębokie myśli wieszcze, wizye poetyckie o silnej 
kolorystyce, Dełne żywiołowej siły słowiańskiej, 
fiozpaczny krzyk życia i wybuch olbrzymiego tem­
peramentu i silnej zmysłowości. Czasami ma się 
wrażenie, że się czyta w ideach Multatulego. Prze­
kład p. Immendorfa jest świetny."

— Wydawnictwa krakowskiego Towarzystwa
C oW dty illdow ej W  dalszym cyklu wydawnictw 
krakowskiego Towarzystwa Oświaty ludowej opu­
ściły prasę następujące utwory

E r c K m a n n - C h a t r i a n :  „Opowiadanie rekru­
ta z r. 1313". Przekład z francuskiego z 24 obraz­
kami. Kraków 1904.

Jan Z a c b a r j a s i e w i c z :  „Koniederat". Opo­
wiadanie. Kraków 1904.

Karol S z a j n o c h a :  „Opowiadanie o niewoli na 
wschodzie". Kraków 1904.

to na razie doli naszej nie polepszy, cnoć to może 
podług zasad chrześcijańskich nie wypada, to my 
jednak czując jarzmo na sobie, gwałtem nam na­
rzucone, możemy z psalmistą wołać- „Córko, babi­
lońska nędznico, błogosławiony, który pochwyci 
dzieci twoje, i roztrąci je o opokę" (Huczne, dłu­
gotrwałe oklaski),

Teatr ruski we Lwowie. Ze Lwowa telegra- 
fnją, że sejmowa komisya budżetowa, na podstawie 
referatu posła Pinińskiego uchwaliła przyznać ko­
mitetowi budowy teatru roskiego we Lwowie sub- 
wencyę w wysokości 300.000 koron. Suowencya 
wypłaconą będzie pod warunkiem że Wydział kra­
jowy w sposób i form ie, jakie uzna za stosowne, 
uzyska prawne zabezpieczenie, dające zupełną pe­
wność, że lokalności w tym budynku teatralnym 
nie będą nigdy używana na jakiekolwiek inne 
przedstawienia teatralne, jak tylko na przedsta 
wienia w językn r u s k i m  ( m a ł o r n s k i  m), oraz 
że służyć będą wyłącznie tylko na przedstawienia 
teatralne, a ponadto tylko na koncerty i bale —  
wszelkie zaś inne spoooby używania ich będą w y­
kluczone. —  Dalszj m warunkiem będzie utworzenie 
r a d y  f u n d a c y j n e j  z U  członków, z których 
5 mianuje Wydział krajowy, 5 wyznaczają Towa- 
rzybtwa ruskie: „Prośw ita", „Ruska Besida", To­
warzystwo imienia J Kotlarewskiego, Towarzystwo 
imienia Szewczenki i ZwiązeK Towarzystw śpiewa­
ckich i muzycznych we Lwowie, każde po jednym, 
a wreszcie jednego członka Bada miasta Lwowa. 
Z pomiędzy pięciu członków Bady, mianowanych 
przez W ydzi ił krajowy, większość musi należeć do 
narodowości ruskiej. Wydzierżawienie przeasiębior- 
stwa teatralnego, lub też ustanowienie naczelnego 
kierownika artystycznego wymaga zatwierdzenia 
Mydziału krajowego.

Reoertoar Teatru lwowskiego.
W e czwrrtek: .Konsul generalny".
W  piątek: „Lilith", bajka w 3 aktach przez J. (ter- 

mana.
W nobotę: „L.lith".
W niedzielę po południu: „Słodka dziewczyna"; wie­

czór: „L ilith1.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowy* h Kraków. 18 październik? Pi- ono za 

100 klg netto: Pszenica biała od 18'50 do 18-90. psze­
nica czerwona i żółta od 18-70 do 19'10. Pszenica wę­
gierska id — •— do — '— • Zyto krajowe od 11' W do 
'6 '70  Zyto węgierskie od —•— do — . Jęczmiei bro­
warny od —•— do —•— . Jęczmień na krupy od 12'30 
do l4 2o . Owies z opłata koyzową od 15’40 do 15'70. 
Grech od 19-— do 22'—. Tatarka ,d 16 90 do 17 -30. 
Proso od 13"-- do 15-—. Faso. a od 23- - do 3 6 '- .  Ja­
gły id 24-— do 28-—. Siano 8'8u do 9-60. Słoma od 
4'80 do 6 '—. Koniczyn od iO '4'1 do 10-80 Ziemniaki za 
hektolitr od 4 — do 4 80 Jaja za kopę od 3-20 do 4 —. 
Masła za 1 klg. od 2"— do 2 40 Masła za garniec od 
7-— do 8 50. Spirytus na 95°/,- Tralesa za hektolitr od 
-  do 200 —. Oków la na 7ó°.„ Tralesa od — i 0 
16C‘— . Kukurydza za 100 klg. od 17' -  do 17'8!. Ty 
motka zi 100 klg. cd — Jo — za 100 klg. 
od 14 — do 15 Rzepak zimowy za 100 klg od 22 60 
do 23-—. Kapusty w głowach, świeżej za kopę 2 — 
do 4'—.

Budapeszt. 19 pardz °rm_ Pszenica na październik 
1024 Jo 1025 pszenica na kwiecień 10b5 do 1066; 
zyto na październik 7 66 do 7-67, żyto na kwiecień 8 06 
do 8 07- owies na październik e'92 do 6 93, owies na 
kwiecief 7 35 do 7 3d, kukurydza ua październik 7'35 
do 7‘40; kukurydza na ma] 749  do 7 50; rzepak ua 
sierpień 1140 do 1P50,

Oferty mierne, chęć knpna słaba, usposobienie spo­
kojne; wiatr.

Kronika lwowska.
Lwów, 19 października.

Pomnik Bartosza Głowackiego we Lwowie.
nr te budowy pomnika Głowackiego we Lwowie 

uchwalił uąaij ą0 Bady miejskiej z prośbą o wy- 
znaczom e miej8ca p0(j  pomnik włościauina-bohatera 
Postać rtosza, wykuta w białym kamieniu, jest 
już gotow a w ] rac o w ni I. p. Markowskiego, tw órcy 
pomnika,, brak ę,ik0 pieniędzy na podstawę pomni 
ka. Przew aż* zlani? j e pomnik Głowackiego po­
w in n a  stanao na plwbj, Balickim

Pomnik <HickiP’vicza. Krajowy związek ochotr.l- 
zvch “traży pożarnych wyąaj r0zkaz, aby członko­

wie straży do 27 b. m- Zawiadomili, czy i w ja­
kiej liczbie przybędą Qa odsłonięcie kolumny Mi- 

rew i czowskiej we Lw ow ie. Człon^ow;e gtraży po­
larnej powiatu lwowskie?0 r 0tnić będą porzątkową 

użb“  obywatelską w czasie nroczyBtogcl
V.' K o śc iu sz k o w sk i nraądziła w ponie-

Jxł.atołi lwowska „ G w i a z d a 1*- Zagaił p. W a l i ­
c k i e  w i c z ,  deklamował p, \\ o 1 e ń s k i ,  śpiewał 
r 5r cha1 Kulminacyjnym punktem wieczoru 
b ‘, a  a  o w a  p o s ł a  B o j k i ,  który określiwszy 
ę  tłi-.r h .łowach życie i czyny wielkiego yja- 
caeln.”  zakończył swe przemówienie następujące- 
m_ ławj „Pz> dziś po 87 latach od śm ierci K o­
ście ojęto u nas tę wielką, jedynie zbawienną 
id ń  -iureł f?  \v stówie może. ale do czynn da­
leko. L n i — słowo, jest wszędzie, lud-osoba, ni­
gdzie. ja t  ałui nie powiedział WHwlckl. Jednak

Z Sejmu krajowego.
(Telegramy „N. Reformy11 z 19 października).

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu kra 
jowego udzielono 3-duiowego urlopu Stanisła­
wowi hr. Tarnowskiemu. Odczytano wnioski: 
P e t o c z k a  w sprawie hoaowli owiec, kóz, kró­
lików i pszczół; G ł ą b i ń s k i e g o  w sprawę 
wykonania cesarskiego rozporządzania z dnia 
5 czerwca 18<>9 co do użvwania języka pol­
skiego jako urzędowego i rozszerzenia praw je­
go jako urzędowego; S z w e d a  o przeniesienie 
nauczycieli w Żywcu z trzeciej do drugiej kla­
sy płacy.

Odczytano mrerpelacye: W ł o d k a  w spra­
wie wyborów do Rady gminnej w Tuchowie-. 
S z w e d a  w sprawie uwolnienia jadacycb w 
sprawach wojskowych od opłat kolejowych; 
P n t o c z k a  w sprawie niewykonywania usta­
wy o pijaństwie; K r a m a r c z y k a  w sprawie 
farbowania soli bydlęcej; O l e ś n i c k i e g o  w 
spiawie utrudnień, czynionych włościanom wpro­
wadzeniu handlo przez starostwo w Kałusza, 
i w sprawie nadużyć starostwa w Tłumaczu.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o pod­
wyższeniu poręki kraju dla wkładek galicyj 
skiej Kasy oszczędności we Lwowie do kwoty 
100 milionów koron, odesłano do komisyi ban­
kowej.

Ks. S t o j a ł o w s k i  uzasadniał wniosek wzy­
wający Wydział kra i owy, aby w drodze admi­
nistracyjnej wpłynął na wszystkie przynajmniej 
większe gminy w kraju, aby zbudowały domy 
gminne, w którychby weściła się stale kance- 
larya gminna i sala posiedzeń rady, dalej, aby 
pisarzami gminy byli tylko ci, co ukończyli 
kurs pisarzy gminnych Odesłano do komisyi 
gminnej.

Ks. S t o j a ł o w s k i  uzasadniał dalej drugi 
wniosek, wzywający rząd do zaprowadzenia na 
kolei czwartej klasy, zaprowadzenia pewnych 
urządzeń w kiasie trzeciej, zmiany rozkład o 
jazdy na niektórych liniach oraz abv jak naj­
prędzej upaństwowił kolej północną. Przekazu 
no komisyi kolejowej.

K r e m n a uzasadniał wniosea. wzywający 
rząd, aby jak najprędzej poczynił kroki, celem 
wyłączenia obszarów lasowych o łącznej prze­
strzeni 391 morgów i 1306 sążni, należąc} ch 
do 17 gmin powiatu mieleckiego, z ksiąg hipo­
tecznych gminy Ostrowy Tuszowskie powiatu 
kolbuszowskiego, a wpisanie ich do ksiąg grun­
towych gminy katastralnej Toporów, położonej 
w powiacie mieleckim. Przekazano komisyi pra­
wniczej.

U z a s a d n i a l i  d a l e j  w n i o s k i :  K r a i ń -  
s k i  o założenie szkołj realnej w Sokalu; T ar­
n a w s k i  o założenie szkoły realnej w Prze­
myślu ; S z a j e r o założenie wyższej szkoły 
realnej w Kolbuszowie: Ż a r d e c l  i o założe­
nie szkoły średniej w Łańcucie. —  Przekazano 
wszystkie komisyi szkolnej.

S ę k o w s k i  referował sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego o krajowej s z k o l e  
o g r o d n i c z e j  w T a r n o w i e .  Referent za­
kończył wn oskiem o przyjęcie tego sprawozda­
nia do wiadomości oraz o upoważnienie W y­
działu krajów ego do powiększenia ogrodu wspo­
mnianej szkoły o 7 moigów kosztem 20.000 K. 
Nadto domagał się referent wezwania rządu, 
aby na ten sam cel udzielił snbwency pań­
stwowej w wysokości 50 procent kosztów za­
łożenia tego ogmdc. Wnioski komisyi uchwa­
lono.

K r z y s z t o f o  w i I z  referował sprawozdanie 
kumisyi gospoaarstwa krajowego o działalności 
n a u c z y c i e l i  w ę d r o w n y c h  r o l n i c t w a  
i sadownictwa Komisya wnosi o przyjęcie do 
wiadomości sprawozdania i polecenie Wydzia­
łowi, aby zachęcał Raay powiatowe do zakła­
dami zimowych szkół rolniczych i utrzymywa­
nia inspektorów sadownictwa

W  dyskusyi występował ks. S z p o n d e r  
wogóle przeciw instytucyi nauczycieli wędrow­
nych, żądając natomiast zakłauama seminaryów 
nauczyciel",kich o charakterze rolniczym. Po 
mowach H u r y k a ,  S z a j e r a  i referenta

braniaiącej eksportu choinek z kraju. Referent 
wniósł przejście nad tym wnioskiem do porząd­
ku dziennego —  W dyskusyi zabrał głos ks. 
Szponder i postawił rezolucyę, wzywającą rząd 
do energicznego przestrzegania ustawy lasowej 
w tym kierunku, aby położył tamę wycinaniu 
młoaych drzewek szpilkowych i jodłowych. — 
Uchwalono wniosek komisyi i rezolucyę Ks, 
Szpondra.

W  dalszym ciągu uchwalił Sejm ustawę, na­
dającą s z p i t a l o w i  w T u r c e charauter po­
wszechnego i publicznego, przeznaczył z zaso­
bów funduszu krajuWego na pokrycie jednej 
trzeciej części kosztów budowy szpitala po­
wszechnego w K o s s o w i e  i N a d w ó r n i e  
ogólną kwotę 80.000 K, oraz upoważnił Wy- 
dziar krajowy do zaciągnięcia na ten cel w 
Banku krajowym. Pożyczki w obligaoyach ko­
munalnych w imiennej wysokości 168.000 K, 
spłacalnej w 10 ratach rocznych.

Na wniosek komisyi sanitarnej, przedstawio­
ny przez posła dra W u r s t a j uznał Sejm po­
trzebę hurlowy P Ł * i l o n u  i z o l a c y j n e g o ,  
domu gospodarczego, trupiarni i lodowni oraz 
rozszerzerzenia domu administracyjnego przy 
s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m  w S t r y j u  i u- 
poważnił Wvdział krajowy do zaciągnięcia po­
życzki w tej w) s°kości, jaka się okaże potrze­
bną do pokrycia połowy kosztów tych budo­
wli.

Na wniosek tej sam ej komisyi uznał Seim w 
dalszym ciągn p oręb ę  odbudowania s p a l o ­
n e g o  s z p i t a l a  W Z ł o c z o w i e  na 100 łó­
żek, oraz zahudowafi ubocznych na innem od- 
powieaniejszein miejscu i pokrycia połowy ko­
sztów tych budowli oraz upoważnił Wydział 
krajowy do zaciągnięcia, odpowiedniej poży­
czki.

J a b ł o ń s k i  referował sprawozdanie komi­
syi budżetowej w sprawie kredytu 10.000 K 
na zapomogi dla chorych, udaiących się do sa- 
nat.oryćw dla chorych gruźlicznych, oraz w 
przedmiocie petycji D o m n  z d r o w a  w Za-  
l o p a n e m  o subą-eneye. —  Referent zakoń­
czył wnioskiem? aby na zapomogi dla chorych, 
dotkniętych gruźlicą, udających się na leczenie 
do sanatoryum w Aland i do Domn zdrowia 
w Zakopanem, udzielił Seim kredytn w kwocie 
10.000 K.

M e r u n o w i c z  żądał opuszczenia we wnio­
sku komisyi sł°wo „Aland11.

M a r f e w s k j  Postawił rezolucyę polecającą 
Wydziałowi krajowemu nie spuszczania z oka 
sprawy założenia sanatoryum dla chorych gru­
źliczych W głosowaniu przyjęto wniosek komi­
syi, rezolucye M ajewskiego odrzucono, nato­
miast przyjęto poprawkę Menmowicza.

W  załdtwienm sprawozdania komisyi budże­
towej zezwolił Sejm, ahy za pielęgnowanie i 
żywienie nbogich, do Galicyi przynależnych, 
chorych, poddają^k  się ochronnemu szczepie­
niu, przeciw wściekliźnie w prywatnym zakła­
dzie prof. B ujw ida w Krakowie, z funduszu 
krajowego opłacać l/3 część każdorazowej naj­
niższej taksy, ustanowionej dla tego zakładu. 
Nadto upoważni1 Sejm Wydział krajowy do wy­
płacenia pro! Bujwidowi nu pierwsze urządze­
nia powyższego zakładu kwoty 2060 koron. —  
Stała subwoneya. wyznaczona z funduszu kra­
jowego w kwocie 20f>o koron rocznie dla za- 
kładn prof. Brjwida dla produkcyi limiy arti- 
ropniczej, ma ustać z dnum otwarcia zakładu.

Na tern o godz. 215 po południu zamknął 
marszałek krajowy posiedzenie, wyznaczając 
następne ua jutro, g°dz. io  rano.

Przez całą noc padał u l e w n y  d e s z c z ,  który 
b a r d z o  u s z k o d z i ł  d r o g i .

Wprowadza rezerwy.
Berlin. Z Petersburga donoszą do „Berlinei 

Tageblattu11: Według otizymanych tu depesz, 
korzystna dia Rosyan zmiana w sytuacyi na 
linii bojowej pod Szahepu nastąpiła w niedzie­
lę, dnia 16 b. m. Zmiany tę spowodowało wpro­
wadzenie przez Kuropatkina do bitwy silnych 
rezerw rosyjskich.

Prawdopodobna klęska Rosyan.
Waszyngton. Depesze, jakie tu otrzymano 

z pola walki, stwierdzają zgodnie że sytuacya 
jest obecnie, mimo częściowych lokalnych suk­
cesów rosyjskich, korzystniejsza dla Japończy­
ków, niż oyła w przeszłym tygodniu. Marsza­
łek Ojama zdołał rozerwać fronr rosyjski w ta­
ki sposób, że prawdopodobnie część armii Ku- 
ronatkina nie uniknie osaczenia i niewoli.

Artylerya w f a a odzie.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Mnkdenu 

pod datą 17 b. m.:
Pozycye rosyjskie ciągną się wzdłuż rzek. 

Szaho aż do wyżyn Tanang. Japończycy przy­
stąpili dc ataku, celem zajęcia tej pozycyi i 
obsadzili dotąd niżej położone punkty. Dnia 16 
h. m. zajęli Japończycy szturmem wieś Sm- 
czempu na północnym brzegu rzeki Szaho i tam
obsadzili wysoko położoną papodę, która two­
rzy doskonałą pozycyę dla artyleryi.

Brygada Jamady.
Londyn. Według doniesienia korespondenta 

„Standardu", pobicie brygady generała Jamady 
przez Eosyan wywołało w T o k i o  w i e l k i e  
w r a ż e n i e ,  tem bardziej, że brygada ta sta­
wiała heroiczny wprost ooór. Poniedziałkowe 
gwałtowne a t a k i  r o s y j s k i e ,  które jednak­
że nie dopięły zamierzonego przez Kuropatkina 
celu. były następstwem porażki tej brygaay.—  

Tokio oczekują każdej chwili wiadomości 
o rozpoczęciu nowej bitwy. Generał Kuropa- 
tkin przeriósł główną swoją kwaterę z Mukde- 
nn na front swojej armii.

Wrócif do Mukdenu.
Paryż. Agencya Havasa donosi z Mnkdenu; 

Namiestnik A ł e k s i e j e w  przybył tn dzisiaj 
rano aby konferować 2 Kuropatkinem

Wojna musi toczyć się dalej.
Waszyngton. Tutejszy ambasador rosyjski hr. 

Ca s s in  i odpowiedział pewnemu dziennikarzo­
wi, który go interpelował w sprawie pośredni­
ctwa poKojowepo, tylko te słowa.- W o j n a  t o ­
c z y ć  s i ę  m u s i  d a l e j !

Flota bałtycka.
Kopenhaga. Piloci duńscy wzbraniali się prze­

prowadzić okręty floty rosyjskiej wczoraj przez 
Belt z powodn zbyt gęstej mgły. Dotychczas 
przepłynęło tam 8 okrętów rosyjskich. Z po­
wodu niezwykle ulewnego deszczu flota n i e 
m o ż e  na  r a z i e  p ł y n ą ć  d a l e j .

Fakkebjerd. Dzisiaj o godz. 7 rano dwa ro­
syjskie okręty wojenne floty bałtycidej o d j e ­
c h a ł y  na  p ó ł n o c ,  i n n e  o k r ę t y  p o d ą ­
ż y ł y  z a  n i e m i  w dwie godziny później. — 
Duński krążownik odjechał o godz. 71/* rano 
również w kierunku północnym.

W  końcu przyjęto 327 głosami przeć.w 210 <■ 
som porządek dzienny, zaproponowany pr 
iząd. Międzj innemi dep. L & s i e s  żąda! *r 
wszeństwa dla swej interpelacji, poda;, 
przedstawi ważne szczegóły o d e z o r g a  
c y i  a i m i i  f r a n c u s k i e j  na granicj 
dniej

Zajmą Iripolis?
Rzym. Słychać tu z kilku strou, ) i VP 

podczas okresu wyborczego w poroi.ru; 
z Niemcami i Anglią z a j m ą  T 1 i p o l i s w  p 
nocnej Afryce. fTripolis jest dotychcręs pos: 
płością T u r c y i ) -

Odpowiedzialny redaktor i wyda zc, 
M i c h a ł  I f o n o p i n a k r '

(Artykuły w  tym  dziale nie pochodzą 
R edakcji)

Qr Bruno Wojciechows*!
b. asystent kliniki położniczo ■ ginekelogi zn< 
Un.w, Jagieli., ordynuje w chorobach kobiecych 
przy ulicy Podwale L. 9, I piętro. Tale: m oSf;.

(Mieszkanie i telefon po p”of Baczyńskim)

Dentysta dr Syrgp
wróci' i ordynuje od godz. 9—?5.

Plac W. Świętych, naprzeciw Ma '?.ti
Ciągnienie jut pojutrze. T- t

Losy loteryi c. k. wiedeńskiej pciicyi po I K
1500 w y g r a n y o h , między niemi JOO g łó w n y  o a wygr.

rzeczywistej wartości
! ! k o r o n  5 0 .0 0 0  k o r o n ! !

Pierwsze trzj wygrane k o r o n  2 5 .0 0 0 , GOC 9 , 1.000 
na żądanie

w ypłaci się gotówk%
po odciągnięciu 10°/s i ustawow. podatku od wj-rranej. 
L obów dostać można we wszystkich k a a to r a o łt  wy* 
m la n y . t r a f lk a o h  i  k o le k tu r a o h  lo t e r y jn y  oh  
K a ż d y , k to  k u p ił  lo s , o t r z y m a  l i i t ę  c ięgn ieri 

za  d a rm o  i o p la ta ło .
B iu ro  ln fo r m a o y jn e  o. k. p o l lo y ł ,  W ie d e ń , L  

S o h o tte n r ln g  11 
270& (w gmachu dyrekcyi policyi) 8 10
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Mac iiiozar wszęaue.

niezbędny krem do zębów

ntm m ule zeuy czysieiiii. M ałeii i zirowemi.

% te a tru  w o jn y .
Wbrew ogólnym D1,'zeWidywaniont dzień wczo­

rajszy minął na l>nu bojowej względnie s p o ­
k o j n i e .

Ogromne znnżem( w°jsk, bęaąeych już obec­
nie od 11 d n i k.ezu8tannem ogniu,
zmusiło widocznie strony do przerwania 
na chwilę walki a raraej do chwilowego za­
niechania ataków 1 '''^ w a  ta nie potrwa je­
dnakże długo

Z Tokio donoszą, ze tam oczekują każdei 
chwili rozpoczęcia nowej bitwy, która, jak 
przypuszczają rozegra się głównie na p ó ł n o c  
od S z a c h e p u .

Także wiadomość, gerorał Kuropatkin 
pr zeniósł swoją głóWB»l kwaterę z Mnkaenu na 
linię bojową wskaznlp’ tam rzeczywiście spo­
dziewać się trzeba n<'Wej, a zapewne r o z ­
s t r z y g a j ą c e j  b j * ' v )

Niedzielne i pouif !lałkowe sukcesy rosyj­
skie nie wywarły wiń°c?hie większego wpływu 
na ogólną sytuacyę; iarszałek Ojama aouosi 
bowiem, że p o ł o ż ę 1116 j e s t  na r a z i e  bez  
z m i a n y .

Z pod Portu Artnra telegrafują, że bom­
bardowanie twierdzy 0<%w& się w dalszym 
ciągn.

Wiadomość o po^lOPle floty bałtyckiej do 
Libawy nie sprawdzi 813-
(Telegramy ,,N. R0formy“ z 19 października.) 

Położenie 8̂2 zmiany.
Londyn. Marszałek . ' ‘aiua donosi: Część ar­

mii gen. Korokiego żaj ‘a miejscowość Tajka- 
ku. Jeden pułk nieprżvla,ielskiej piechot; wy- 
konał atait na nasze 1 "ŁVcye, lecz został od­
party. Nieprzyjaciel zaJpltijp zawsze jeszcze 
W a i - t u - s z e s z a f l .

Położenie na froncie. anpii gpperałów Oku 
Nodzu bez zmiany.

Zapowiedz nowej bitwy.
Londyn. Binro R ec ,ra donosi z M n k ć e n n  

pod datą 17 b. m.: r/Twa '^ynność obu anaiJ 
wskazuje, że wkrótefl. Przyjdzie do now* bi­
twy. Drogi z południa (  Południowego wschodu 
z a p e ł n i o n e  są  u c t o k ą j ą c y r o i  z miej­
scowości, w których bit' a się toczy

W dnio b. m.
Petei sburg. (Frzęaownie.) Generał Kuropat- 

kir telegrafuje do cara pod datą wczorajszą 
W  nocy z 17 na 18 u . s i ł o wa ł  n i e p r z y j a ­
c i e l  w y k o n a ć  a t a k  t a  p a g ó r e k  Pu t i -  
ł o w,  został jeananźe odparty Dalsze sprawo­
zdania o starciach z nieprzyjacielem jeszcze 
nie nadeszły Na v'szystku;b pozycyacb pano 
wał do godziny 10 rano z u p e ł n y  s p o k ó j .

T e M o M n e  i  t d e p l i m t  
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 19 października.
Budapeszt. Cesarz zarządził utworzenie wę­

gierskiej przybocznej gwardyi w Budapeszcie 
i zamianował jej kapitanem Fejervarego

0 8 'krłę czesKą.
Wiedeń. Dziś przed t.ryburałem państwowym 

w Wiednia, pod przewodnictwem prezydenta dra 
Steinbacha rozpoczęła się rozprawa nad skargą, 
wytoczoną przez kilka tysięcy Czechów, zamie­
szkałych w Wiedniu, przeciwko decyzyt miui- 
steistwa w sprawie szkoły czeskiej, istniejącej 
tam od lat wielu, a utrzymvwanej dotychczas 
kosztem „Maticy skolskiei11. Skarżących zastę­
puje 4 adwokatów, między innymi także dr He­
rold. W  rozprawie pierwszy zabrał głos repre­
zentant rządu, radca ministeryalny H e y d e 1- 
ui e y e r i starał się wykazać słuszność decyzyi 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Złożone prze­
ważnie z Czeehów audytorynm odpowiadało na 
jego argumenty głośnym śmiechem i wrzawą, 
wskutek czego dr Steinbach zagroził opróżnie­
niem galeryi. Następnie przemawiał dr Herold 
i niezwykle ostro krytykował wywody dra Hey- 
delmeyera. Wyrok ogłoszony zostanie prawdo­
podobnie d o p i e r o  za k i l k a  dni ,

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. W  Sejmie węgierskim toczą 

w dalszym ciągu roznrawy nad prowiz >rylim 
buażetowem. Przemawiają wyłącznie posłowie 
opozycyjni contra.

Budapeszt. Stronnictwo niepo"10̂  °®ci uchwa­
liło rozpocząć obstrnkcyę podczr obrad nad 
projektem t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z Wł o ­
ch - m i. Obstruacya ma być robiona w ten
sposob że członkowie stronnictwa bezustannie
zgłaszać się będą do głosu.

Znowu mówił.
Berlin. Wczoraj odbyło się tn z wielka oka­

załością w obecności cesarza Wilhelma oasło- 
nięcie pomnika i Mnzenm cesarza Fryderyka. 
Przy tej sposobności wygłosił cesarz Wilhelm 
mowę, w której poruszył taKże obecne prądy 
w sztuce. „Wprawdzie —  powiedział —  jestem 
zdania, że nowę prądy znaidują się n a  b ł ę ­
d n e j  d r o d z e ,  to przecież dla załagodzenia 
tak wrogo naprzeciw siebie stojących partyj 
w sztuce, zalecił Dym przede wszystkiem grunto­
wne studyowanie starych mistrzów, a młodzi 
przytem poznają prawdziwe ideał} piękna i 
przyzwyczają się do większej skromności i u- 
szanowama dzieł innych.

Otwarcie parlamentu francuskiego.
Paryż. Izba deputowanych zebrała się wczo­

raj na pierwsze posiedzenie po fe^yach.
Paryż. W Izbie deputowanych przy i włada­

niu porządku dziennego wywiązała się dłuższa 
dyskusya, w kfórej każdy z interpelantów żą 
dał pierwszeństwa dla swych mterpdacyj. —

€.1 k. dostawcy u a d w o r n e g o

i i  Puder ertyseptyczny 
^ydło hyg»en?czne---

J  203 43 0
<lla niemowląt i dzieci

p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a l e c a n e  
Cena 70 hftl. Wszędzie do nabycia

Główny skład wysyłkowys. M y, aBiekarz, c k. flast. ta m . L^ów.
Kursa telegraficzne.

Wisdeń, 19 paźdu<?rniLa.
A ioyr austrytkikiego Zakb dn arody*,owego 668-60 

nkoye y ęgietbićego kredytowego 771-50, Akoye
Anglooerkn 281.-B0. 4kcye Uniuobankn o.-9 —. Akr,y«
Ldiideioanko 452-75- Akoye S»nk- irelna ,46 50. Akoye
Bodencredit 968—  Galioyjskiegc Baukn hipote-
osnego 547 —. k0Kl państwowyoh 643 75. Ai oye
kolei poładniot ej 85-2 f Akoye kole. Elb. thal 419- — . 
Akoye kolei półiocmej 5C50-—. A*:oye kolei orerniowie 
okiej 560 — Akoye Alpiny 479-50. Akoye Riiu* Mtn-anyi 
622"- -. Akoye Iłaskiego Tov, ?riyatw» żeleinego 9400-—. 
Akoye Fabryki broni 534-— . Akcje Tureckie tytoniowe 
348 -26. Akoye Galicyjskiego Ki rpeckiego Towar-.yetw* 
naftowego 1090'—. Onligccye v ?gierakie mderrniiaeyjne 
,i7-80. Hen ta majowa 89-85 ,łe",U koro - im  an*trve-*ta 
99'90. Renta koronowa węifie*8K .̂ S7'95. 56 1 fiiaty 
Towaraj jtwa kredytowego lieinskiego 99-40. 4%  Listy
Banki hipoteoenegr 99 - .  4 , /ł °/0 Listy Banku hicote- 
ornego 101-70. 6“/e Listy Bank hlpo^eoanego l t ? -—.
I0/,, Listy Eankr Yraiowigo 9«- • , *  4°/o Listj B,*,nkn
kraiowegc 10175. 6a/r Um nn»m f obl.gLr,ye Banku kra- 
jnwegj 103-44 4%  galicyjskie obligacje propinaoyji-e
99-aO. 4°/. KB lic V  jaka poiyozkf krajowa a 1893 r. 9Q5;. 
44/ Poźycska Lwowa 97'95. f/isy tureckie 130 50
M -ki 117-60 Buble 253'75.

nspoBobienie: Po przejsciowem osłaDieniu aamknięcie
silne D* Berlin, tylko targ montanów raczej słaby. Bi 

sfnranyi 23‘ /,.
tlukier 26 50. Spirytus 52-10—62'80. Nafta niezmie­

niona,

O annlk Izby h an d low ej I p rzem y słow e j 
w  K ra aow le

i, 19 października (godi 1 w południe
I. Waluty. Pł»cs żądają

Rubie (.apieror-c . . - ........................... 253 Jb ^o4 25
Marki niemieokit  117 25 ' 1 7 4
Franki papierowe . . .  . 95 - 95 50
DwndziostofTankńwki 1¥ J‘ 00l° .....................19 C9 19 12

U. Listy zastawne.
4°/0 Listy aasiawne prein, F ° n?:n hipot 111 —
4*,,«/0 Luty zastawne Benkr hipoteczn 101 BO 
44/o ,, »  _  ”  ?? 98 75
4*;,°/, Listy zastawne banku krajowego 101 25 
4% Listy aastswne "enku krajowego . 99 —
4»/. Li»tj zast. g»- I  ow. kred. ziem. nieuk. 99 50 
4‘ /» ,  * » >? „ ,  4Ł-letn. 99 60
4*/. .  - » .  » 5fc-letn, 99 -

III. Obllgseye I pożyozki.
4*/o Gsńoyjskie ohligaoyc propinaoyint . 99 25 
4*/• P°“ Jc*ka kTajowa z r. 1893 . . 89 —
5»/, Pożyczki, miasta Lwowe . 96 50
4‘ /»*/» "pźyozkr miastr Lwowa . . 101 25
4°/. Ibligaoye komunalne Banka kraj. 102 75 
4‘ /i°/o Obligaoye komun. 3anku kraj 101 25 
4%  Obligaoy* k o le jo w e .........................  98 50

IV. Losy.
Losy miasta K r a k o w a .....................  84 — 88

V. Akoye
Akiye Banku hipotecznego we Lwowie 547 — 550
Akoye Banku Gai. dla h. 1 p. w K r a k  —
Akcye kolei LwówJ iicrniowoe-Jaasy . .678  — 564

VI. Publlozne ztpliy długu 
wspólna renta papierov* 9Ź 7# 100

4b 'U wspólna renU srehm. . 89 ao 100
4*/« renta koronowa anstryaoka . . 99 75 100

112 — 
109 50 

99 75 
102 25 

99 75 
100 25

99 76

ino 25 
100 —  

97 50 
102 26 
103 60 
102 25 
99 25
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Mężczyzna
w sila wieku, Świeżo przybyły z War 
szawy ( władający kilkoma językami 
M słowie i piśmie, pracowity i skromne 
w7^agani8 n^ący, prosi o jak lekol- 
y  ek zatrudnienie. Może udzielać lekcy' 
francuskiego w zamiaD za pomieszcze- 
uie lub obiad Zgłoszenia poo *i9©8 
Przyjmuje Aaministracya ,,N. Reformy* 

2903 2 'I

J e d y n y  w y r ó b  k r a j o w y !

Otrąbki migdałowe
z zapachem fiołkowym
do mycia rąk i twarzy

W vrób lepszy i tańbzy od zagranicznych.
Wyrób i s k ł a d  w Drogueryi pod „Lwem" 
pod firmą i  W ism ew sK i, F r a k ó w , 

S t r a d o m  7. 2228 22 o

Korzystne kupno
41l wtaścioioli r« Inosci, kanitaliatów i t. d. prn- 
Kn6eych kor*vstaie ulokuwać swoje pieniądze.

We i zwarte-k dnia 27 b. m. o god*. 9 przed 
Południem w lądzie powiatowym przy ul św. 
•Tą la 1. 22 w Kraiiowie (sala II Nr. 33 I p.) 
o-ibędzie się ’ ’ cytacya sądowa parceli budo­
wanej 'k. **7014 przy ul. Zybiikiewicza lwh. 
23o3 w Krakowie wraz z wykonanymi już mu- 
rscii fundamentowymi, piwnicami i murami co­
kołowymi, oraz studnią i parkanfm murowanym. 

Najniższa cena wynosi 11622 kor. 12h. 
Nieruchom iść ooeniona sądownie na 23.244 

kor. 24 h.

U lio a  B r a o k a  L  5

Skład i Pracownia Futer
pod firmą

A. AKHATYS i SP.
Kraków, ulica Bracka 1. 5,

poleca 2820 3 tf

Futra męskie i damskie pdróżne i mia­
stowe, garnitury dziecięce, czapki i ka • 

pelusze damskie oraz męskie.

kolie w najnowszych fasonach
towar tylko pierwszorzędnej jakości. 

Przyjmuje się roboty pod najprzystę­
pniej szemi warunkami, wykonanie do 
kładne i spieszne. Zamówienia na pro 

wincyę odwrotnie 
Przyjmuje się futra na lato do prze­

chowania. —  Ceny niskie.

"  k ow n li, iC n h la d z ie
S P B Z E U A . Z ?  i  L T J P r t A

H  T £ ł f ‘ ł x n i o k i e J
przy ul S zew sk ie j Nr . 1 0 , I. p iętro ,

tą tBui. U< nabycia; Garnitury mebli salon 
w .tylu „f aroc“  , renesans1*, „8--e»ys i t p 
Kitkę oyplaln' ' jadalni »ty'owych, Sekr» „a-ki 
Zegary 'antyki) Swieoznik piękny -w,neck. 
.szachy z kości słoń. artystycznie rzeźb., Olia- 
z. stare i 2 Juliusza Kossaka, Kaseta srebra 
nowego na 12 o» ib atołow., deser, i kawow., 
Lnst ■* ''antyk) Kandelabry srebrne i z bronią 
auty! i owoczesne, kilkanaście przedmiotów 
dat-., . -lituj dubie. Biura, Hal u u ki i i. p,, 
t.a.on kot płótnie urządzony mahoniowy kryiy 
*J»tr.Uizkitm w stylu „Riupir**, 2 Szafy mah. 
Hidte. Garderoba m-ska i damska. Pianino 

dobre 1 '-*62 31 o
Zakwil przyjmuj* pawyisza przadmlety w kamla.

CHOMY UZDROWIENI. 
SŁA3I W ZM O CN IEN I.

* -d *  ycza.uy aliksyr iycia. praeralawne- 
to  doktora uczonego odkryty. który leczy 
każde inane cierpienia. DokcninP ilm niezwy­
kłych ule.zeń, kióre praffl* ra f  . W U M  
należy. Tajemnica długiego *Tcia d o jn ych  
csaiów  znowu odkryta.

Po wielu lacach mozolnegc studyowania i ba-
tan.a w zapiskach przeszłości pył®**1 P° ”  rb
i śledzeniu ncwoczesnyr u d o ś w i a d c z e ń  na po u
wiedzy lekarskiej -  podaje słynny amerykań­
ski lekarz Dr W e od  zdun nająC-t ^  l®.0" 
■ość śc na pewne odkrył oliksyr życia, *«

z IV. r. poszukuje lekcyj. 
T I l U i l '  I Zgaszenia pod 2938 przyj­
muje Administracya „Nowej Referuj 

2938 2 3

f t 'r  pomoc1 misszwainj z » ół krajew „ r a -  
«yeh, .e l/n ie  jemu znanej, -ędącej ow‘ „ h  
J**(> wieloletnich poszukiwań tego żyeiodajna- 
V  6*f>dka zdołs wyleczyć każdą i wsBtlak,  

f0uę, lara r lk o  tkwi w indzki.m
wątpliwośai, ż e  Dr W o e d  nib pr 

no<> *tc in>yslnie W świat tego twierdzenia 
kZ2tlWu godne uleezi nia, >kich ee dzi.v

ieU 
a
dokooryaDj J® ‘ dają się to potwierdzać silnie Te- 
i p o le g a j  Podaje, jest teoryą rozumowania,
zet raz * *droWy(j, doświadczeniach, jakie
•kie;. Ż»ąe 5gu Wie.n lat swej praktyki łekar-
Tccz sprón% •ierpiąr. nie powmien zwlekać, 

a Kilka .  ' a° cudownego „eliksyru iy-
■miernie nwagi J/czuiiych uieerań jest nie- 
*a rieprawdopod ,k arob i uehoaziłyby prawie 
twierdsone prze. * > gdyby nie były P®' 
uych. — Chorzy, ktą^' "łan,, ra ttania g®d' 
wracali do swej rodzjj,*11 opuścili lekarze, 
Uzdrowieni. Reumatyt y ' przyjaciół zupełnie 
Wośei żołądka, wątroby ’ 'ewralgia, Jolegli- 
i we _rwi tk wiące, tud, r,ek eh iroDy skórne 
rs- znikają, jakby za dotknf **’irP>enia pęche- 
rodiiejskiej Ból głowy, bńj różczki cza-
woćć, timnioa, schndn.enio, k PlecLcb nerwo- 
‘ iębienia katar -apal.aie ’ 01 -ikutki za- 
dolegliwości garuia i płuo, l i rszelkie
1Bnycb przewodów nstępują tu u  0! "  ek 
Pr*eciągn ezasn, ze to zadziwj. 0 wum  
e.ąTj ustrój, krew i tkanki, przyw r... *7BEe*» 

L irw m , obieg krwi i zup,
,  prędkn r r « y wrócone r e n .  6 f j^ jd ro w ie

2 hkst, k lu  K. ffTsyłta po o trzy j , B!n\ K.
leżytośel lub sa salicz* ą 

** 'ceiua przysyłać do 2786 a o
®4ioinal ■ Droguerie Petrovio« 

IV., Beosł-ufm 2.

= ■ N a jz n a k om itsz y  ś ro a e k  d o  '4 
2  c z y sz cz e n ia  w sz e lk ich  m e ta li ^

|  RM>IOOL^
#  »  C

“  we flaszeczkacb „ j  15 i 35 ct. Wyłączny C  
.9  skład u firmy jjj

| R « im  i T i ió lk a S
£  Mil 37, LttUfif, Linia A B. ^

2650 12 12

P I K H W

na wynalazki 
w y j  e d n y w a  

< we wszystkich 
państwach

/ n i e r  N t .  D z b a ń s k i
1704 „rzysięgly rzecznik patentowy 39 96 

W ie d e ń , V II. L m d e n g a s s e  2 .
(w pobliżu c. k. urzędu patentowego).

I n ż y

^iód pszczelny teuróroczny), pato­
kę, kuracy juo-deserewT, bez żadnyub domi. 
szfck, wysyła w blasza ikach po 5 kg. z pcsiel 
własnych, już 1 opłatą potzty za 7 ko roi. (po 
powołania się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
ziemskich I pasiek. Zygmunta Lityńskiego u Sie 
mlkewoaoh, :aczta SUmikewoe. 2963 2 30

Rutynowany
b u c h a l t e r  i  ł t o r e s p o n d e u t  z ję­
zykiem polskim 1 niemieckim, z piętna­
stoletnią praktyką, piszący biegle na 
małży nie, lat 33, katolik, poszukuje 
po»aily zaraz lnb od Igo listopada. — 
Zgłoszenia pod „ R u t y n a "  poste re­

stante K r a k ó w .  9893 9 3

P. T.
Mam zaszczyt zawiadomić, iż od dnia 

15 października b. r. począwszy, odstę 
puję swój lokal na Iszem piętrze b e z ­
p ła t n ie  na wszelkie zebrania towa­
rzyskie, familijne, jak również na uczty 
weselne ciche (bez tańców).

PoKoje jasno oświetlone opalone. 
Fortepian do dyspozycyi P. T. gości.

Również w lokalach restauracyjnych 
na parterze odbywać snj będzie od 16 
października c o d z ie n n ie  o n c e r t  
kwartetu salonowego.

Z poważaniem
Gustaw Goldstein

K arm elick a  42891 3 3

Takźe^czyato niklowe „Berndorf". 
'Wyłączny skład'fabryczny?

T o m . G ó r e c k i , 'K r a k ó w !
Cenniki na żądanie.2704 5 15

N a j l e p s z e  

i najtańsze

tylko we fabryce harmonijek p. f.

° *
w O p a w ie .

• nmi k i  d a r mo .  270# 4 i 0

: x x x x x x x x >  , x x x x x x x x
Mieczysław hr. Plnluzki.

V n k ie t» . — S ia r y . (Szkice z życia wiejskiego).

N & k ł a d  k s i ę g a r n i  H .  A l t e n b e r g ^ a  w e  L w o w i e
Cena egzemplarza Mor. 4*— , z przeByłki] (opaska polecona) b e r . 

l»o  n a b y c ie  w e wazy K lk icb  k s ię g a r n ia c h .

; K x ;  . x x x x x x x x x

Młody urzędnik
korespondent językL polsaiego, niemieckiego 
francuskiego i angielsaiego, posiadająoy grut 
towne, znajomości bucha'teryi, oraz praaiykę 
zagranicą, poszukuje posady. Zgłosienia pod 
2857 przyjmuje Adm. „N. Refonąy" 2857 5 6

Przyjmę

H e r b a t i. g B r o d o a11 g  Ou dawien dawna zi "we. atbrooi 1 zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
ibioro majowego, poleca k u n d e l

W .  A  d a m o w i o T i a
11 W  BrodftOh n* pograniczu rosyjskien. 88 0

} fan* „FamSHInnl" bard*c d o b r e j .............................th. 1.4C
1 funt -,Melana. de Mo»k«u w oryg, opak., najlepszej 1.50 
1 funt .Impsrlai" oezarsk1"!, w ory-rna.ne j  opakowanin f  50 
1 funt Okruchów" * najlepszych herbat kwiatowych , 1 20
Kawa Ceylon, znakomita, fraueo 6 k i l o ...........................9 '—
6rzvbkl litewski -niroroczue 1 kuc . , . . « łr. 4 —*  H e rb a ta  % B r o d ó w ! #  Brzybkl litewskie legoroozue

— » * » 1 *• • •
|  Biuro „Ligi Pomocy przemysłowej44
^  zwraca liwnu-ft. że b ib u łk i OVffar6t0^® „ I  B A 7 S Z Ł O S Ć  

:  s
e

zwraca uwagę, że b ibu łk i oygaret »■*
(bibułka cienka), „N A D Z IE J A 41 (flibułki i tutki niegasnące), 
zaopatrzone marką ochronną „L ig a  E om ooy  przem ysło­
w ej , są wrrobem prawdziwie galicyiSK-ini przedniej jakości.

Adres dla zleceń: 284k 2 95
Zjednoczone g a l i c y j s i K i e  fabryki bibułek c y g a r e t o w y c h

we Lwowie, ul. Trzociego Mada Ł. 2.

kilku ageutów za wy 
soką prowizyą. Zgiosze 

ma nrzj-jmujp- Teofil Gad ulsk i ,  
Fodgórzo, Józefińska 18. 2913 3 4

^ a s fa u ^ lf t n p  fcrylaaty, kio to,*  a a i  d i t i l l f -  jrw b r c  im neklej 
noty i starożytności, wykupuje eijg 
bezpłatnie ceiem zaknprt. po naj­
wyższych cenacn M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitaina 9 2848 6 2t

Zarząd  w in n icy  Gonter
w Siki08 kołu Vil]4 n j, Po}ud w  Ja
od dnsiaj wina zefewych Hilkoletnicb zbiorow 
także częściowo i do,.tarcza na p Dę Ea zali­
czką w 4-htruwych gąsiorach plecionych cola- 

tnie wraz z gąsiorem.
Wina -zerwonego gabinetu w„g. 

luu białego Riessling ^  3. _
Słodkiego R u s t e r .................. „ n A. _
Tokojskiego  „ 10-—
Sam irodnego .  „ v 6-—
Śliwowicy otarej, Bardzo dobrej „ „ 5 50
Wódki trebei .  „ „ 5-—
Koniaku starego, własnego wyrób. .  „ 8'—
Cennik dla więktzycb odbiorców za damm. Zdol­
ni zastępcy potrzebni wszędzie. 2850 5 30

Ellka fortepianów
i p ia n in  używanych jest do sprzedania
u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 
Skhgo, Kraków, nl. Szewska 10, II p. 

24' 3 23 10O

Miód „karpackr*
Puszka 5 kg 6 złr. [ranko Adreso rać do Z a ­
rz ą d u  BXK0l 7  m e a k le j w  Llsln>.

2618 19 30

J a c e k  L n d w l i i . s k :
Z E G A  R M I S T R Z

ul. Nad Rudawą 25, II p. eo o755

N a u k a języków: włoskiego, an­
gielskiego i rosyjskiego. 

Wszelkie t l o m a c z e n i a .  —  Krakóu, 
Kieparz, Hotel Centralny, Ip., Nr p. 11 

2481 15 0

O l  < > » » » > ' ■ 1 . > # « • ( ,

Lokal z trafiką
w Półwsin Zwierzymeckiem 1. 27, skła­
dający się z czterech abikacyj, maga­
zynu i piwnicy, nauający s.ę na re 
stanracyę, nanael korzenny i wys/ynk 
wszelsich napoi, kawy, herbaty i t. d., 
jest zaraz dc wynajęcia wraz z urzą­
dzeniem. Wiadomość tam u właści­

cielki. 2951 2 5

iena w t o .  Âttipobing ?etrole.!

S87S 2 O

Jana Ihnatowicza
Pi aw d ziw y

Krem ogórkowy i Mydło ogórkowe
do upiększenia i wydelikacenia twarzy. Cena po 1 E.

W Krakowi^, Sukiennice 20. W  Przemy^11’ u *̂ Nćickiewioaa 11. 
We Lwewie, ul. Sj kstnska 26 i Plac ńlaryacki 11.

O

OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU!!!
Przy zwinięciu iabryki udało mi sĵ  nabyć tanio 8 0 0 0  d y w a ­

nów śoiennych, tak, ke mogę wysiać wspaniały

O Y W A N  Ś Ć I E H f N Y
(z chenille), po obydwóch stronach jednaki, w trwrłych bar­
wach, 100 cm. szeroki, 200 cm. długi, 0 powabnych deseniach: 
Lew, psy, sarny, jelenio, paw, łabędź, kwiaty itd. za z łr . 2 '5 0  

za  za liczk ą . dopóV i z°.r“.s u tercz?

Do wilgotnych mieszkań szczegóinki polecenia godne, 
gdyż wilgoć Uezwminkowu nie może przemknąć.

P ie r w s z y  m o r a w s k i d o m  w y*y*fi.jaoy  t o w a r y

JU L IU S Z  HUITASGH, HODONtN (Goding) Nr 33,
(M O R A W A )'

Jeśli się ui® usdaje, przyjmuje się napowrót bez trudności 
i zwraca pieniądze. 28g9 d 3

Każda z Pak może dokładniej i predzef zmyć włosy
W  dziesięcin minutach wysychają same. Włosy nie plączą się. Flatwia trwały sposób fry 
zowanii. Zapobiega wypadami i rozdwajaniu włosów. Pozostawia przyjemny zapach.

Prospekty na żądanie , 2767 8 10 £

2 flnriGwnie: WIEKIDA SEMI, kalot SjffersM, KRAKÓW. Pla; Maryacti. 5

N a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

" % g y r o \ n e f l O
Główny skłau i i„bryka irumiei. przy u l.  ąw . T o u im m  i .  4 (tui przv Plaoi. Szcze­

pańskim). Telefon Nr 331 — Filia ul. K o p e r n ik a  1. to.
i akład ur-ądz pogrzeby dla wszystkioh stanów, załatwia sam »s*ystkle i»r-

*  o 0 >, acnylają< pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze- 
wozn Zwłok do, w aąys« ,ch faajów Ri-ropy.

P o s ia ć  B *p * > raiŁcl mlei l loznych.
* a i t  ̂ n®. katakumby, oastępuj e miejsca pojedyncze na wieczne czasy,
lęcznynf BWłoki do tymczasowego przechowania za miernym ozynszuu mie-

U W A O A : N ektóriy a przedsiębiorców krakowskich ogłaszają l i  mają własny 
wyru' trum en, co jest niezgodne z prawdą gdyż żaden z nich nie ma fachowego 
w;kształcenia, a temsamem i tramie., wyrabia' mu nie wolno, a tylko ja jeden jako 
majster stolarski, prawo to mam. i faktyci i< rumny wyrabiam. 2481 12 O

m x*K*xx**t «nxx»******x»xxxxx
Tylko wtedy prawdzi,ffy> Jc ''' '-rójgraniaatB flac?,ka zamknięta! 
jest opaską j ik obok (czerwonyj^cza-ny druk na żółtym papierze). |

r T>nT V C B ' IZA S K IE Z R O -ff-iT A N It !

w . i v L a » # e r *  a  prawflziwy oczyszczony

Konkurs,
Przy powiatowej Kasie dla chorych 

w Wadowicach jest do obsadzenia po 
sada s e l c i * e t a r * »  z płacą roczną 600 
koron bez wszelkich .nnych dodatków.

Bliższych wyjaśnień w tej sprawie, 
a w szczególności co do wymagań od 
ubiegających się o tę posadę udziel 
ustnie p .  Teofil Kluk, przewodniczący 
K sy d]a chorych, 

ń* uama o nadanie powyższej posady 
• ż- w,'osić na ręce wyżej wymie- 

Przewodniczącego do k o ń c a  
 *  e * * n lk a  b .  r .  2928 2 3

' f i *  a b j t

WATROM miętusów
toi w ou»ki)w81 ,u 'ra w m e  jhronionem) 

fyteg0 Wielka flaszka 2 kor

W i i h A ^ a  W £ L a g e r ’ a  w  W i e d m u
I I I I D 1 i M . bnini tołwell Inlrawrw o walrnłnV Va 6

■ kutkl b
dośoi, oraz i n n y o h n Z ,  f'rt‘)chów iło- 
zdrowie, jak p io i 
poucza jedynie w licznych i®
l38 rozpowszechniona

D f ®  R e t g , v j  ^

Ochrona własna
cena wydania polskiego i 2tr.

Trsiace znalazło w niei objaśnienia 
.wych cierpień. » za niyciem kuracyi w tej 
kria ce zaleconej odzyBkałc zupełną swą 
sU» mesk 5a nadesłaniem należyto Sei,

p.zoz V a r l * 8 - - M a g « iŁ  a -  F . B U r « y  
w  L ip s k a , Neumarkt 4i.

W  K ra k o w ie  ma na składzie księ 
garnla j  BA. Hlmmelblaaa.

:ju»komiiszyub lekarzy, a v skutek ła tw e y e  
Baaany przez nei., takie dla dzieci polecony i zapisywany we 

tr a w ie n iu  jzczególn,,. ,ch, w których lekarz chue spowodować 
wszystkich tych wyp11̂  ^ t r o ju ,  «zoz3 feó ln ie j p le ra l 1 p łu o , 
w z m o c n ie n ie  oa.ieg . p o p r a w ie n ie  a o k ó w , oraz w og -ó lo

S S K L " £ S . T D o Ś i « ć  m»żna PJ?wie * e wszt st-
s ł . . . llPrva(;h monarchii austro-węgier. aptekach , S r o g « « ai‘,„7lt. A„ tr0.w gl„

W .  a a a f ,  e i . ,  W i o ń ,  RF** a . u m a r k t  Nr. 3 .
Naśladowania będą

S Y o s z u k u  j e m y
generalnych zastępców dla większych okręgów do wyłą znej sprze- 
aaży bardzo pnkupnego ariykułu. Punktualność i bezwarunkowe zaufanie wy­
magane. Ani wiadomości zawodowe ani kapitał niekonieczne. Wysoki dochód. 
Bliższe szczegóły sa darmo pod „F. T 546“ poda Henryk Sohaiek,

Wiedeń. I., Wolizerle 11. 2917 fi 5

Dla majacyclt dolegliwości zołąokowa!
V,: bzystkim tym którzy przez zaz.ębienit lub przepełnienie żołądka, przer 

spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lnb zbyt zi­
mny 'b potraw, albt też pr»ez jednosta iny tryb iycia nabawili się dolegli­
wości żołądkowych, j a . :
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, truane trawienie

lub zaflegmlenfe,
poleca ..ie n’ nie;szem dobry środek Jomowy, którego ^borne lecznicze dzia­
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim zn»ny
śro d e k  tra w ien ie  p rz y sp ie sz a ją cy  i krew  c z y s z c z ą cy ,

H u b e r t a  b l l n c h a  wtoo z io ło w e .
To wino ziołowe 3porządzone jest z ńół wybornych, za lecznicze 
uznanvch I z dobrego wins wzwm ma I ożywia crganjzm frawienia 
człowieka, mo będrc środkien ° ^  nJ f cyaL ~  ^ ,nŁ ziołowe
uouwa z naczyń krwionośnych przesz udy. oczys? izt <new zwsz«i 
kich zeasutych -u ro b y  w yw ełu-ących  c ie ln ie  t ,pływ a dodatnio 

na ‘ worzenfe się świeżej zdrowej krwi.
Przez użycie w porę wina zio>owego ne cześciej już w zarodku rsuwa się 

dolegliwości żołądlcw" N ależJolj orze'o dać mu pierwszeństwo przea innemi 
ostremi gryząoemi, zdrowie n a - zi-.ącemi śroukam’ , Oznaki, ja1 Ból głowy, 
odbijanie się, zt-ips, wzdęci* suń* iści z wymiotami, które przy chronicznych 
(zastarzałych' dolegliwościach źołądkowycn występują tem gwałtowniej, zni­
kają częstu już po kilkorazowem piciu tego wina.

7 o t l A / * ' ! * TefT° Nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość, 
I W a l  Uf c Oi i i  kolki, bicie serca, oezsenność, jakotei zatrzyma­

nie się krwi w wątrobie śledzionie i w systemie jelit, (dolegliwości hemorol- 
dalne) ustęp' ją przez wino ziołowe szybko a łagodnii. >Vino ziołowe zapoL eca 
niestrawności,, wzmac. a i podnieca system trawienia i w łatwy sposób iifuws 
z żołądka i jelit wszelki j niezdatne cząstki.

C h u d y ,  b l a d y  w y g l ą d ,  n i e d o k r e w n a ś ć  o d  
d n ię c ie  z e  s i l
troby. i\)6 mają-- apetytu, wśród nerwowego rozstroju 1 zadumy akote" . 
Częstego bolu grawy, bezsennych nocy, częsw dogorywają poM01i takift ! „  
Afc- Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży imouls —-  w®cuy.

,icigane 2867 1 12
.-lasiauuwama oęuą M M U  U  U

K K  K i i "

I O  z ł o t y c h

W A
a uniformY1 płaszcze gumowe, traz 

Zimowe ourycia. płaszcze, u b i f arbuie wraz 
ubrania dla pań —  każdego rod*aJu’ a - -

__ z podszewką
  „ aw . .  „„w e  lin też chemlc/nie czyści
watą, że wyglądają jak całkKr*1 n» . J  ,ob do n08zenia. 
eię maszyną, prasuj!, I oddaje W 1 P L  . j6V 1 I l i j j  I U U H J U  1 U U U * * J  ||

Osobliwość: " *  iUnkn^StV>-
P i m k t u a lu a  a .

5ćr’lt'-s-s is i
u_Ai nadworny dostawca. l ,x . kr®T- rum. «  . j  eirszezenia.

A^jwiękse, gailc . ozesko-morawska farb»V>» atrań/  chemiczny zańa ^  k r,k o  
K " ?  *k , » « l  K r a k ó w ,  ty lk o  s w - K r a y ia  1. 7. I  d o .
“ z k a ln a k a  * 9 . ^  jr p r a —-.*«>• ■ P ® w o d o  n a d n iy ś  ■

  k łe .d n in  u w a gę  n *  m o J*ł f i r m ę .
F a b i . y k a :  B c i  0 0 , — T e l e f o n  5 7 0  1 q 1 3 *

s.lnie wymianę materyj, przyspiesri tworzenie krwi. uspoka j •
nerwy i daje Łanowo chęć do życia- dowodzę, tego liczne uznani., i rozars ' ine 

Winu ziołowego można dostać we flaszkach po P-driękowania
w Austro-Węgrzech, w apteki.cn: w Krakowie, Podgórzu 7 u , s  . Y ' 7 . korony 
Niepołomioa ih, Dobczycach, Rabce, Myślenicach B o r VB- ° J,- / '
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, c’hrzanowie Jawn„ • iśniczu, Brzesku, 
wicach, Andrychowie, Kętaih, Lipniku, Makowie a ? le> Ośwlęcimie, aan- 
Zabłociu, Nowym Sącza, Biały, Bielsku itd ’ “ J*, Joraanowie, Z ?wcu.

W Królestwie Polakiem we flaszkacn do 1 -  u. _  .
w npteitach: w Słomnikach Stoi ^ blu 1 pfl ru|,,u .50
szu, Sła (-Bowie, Sosnowicach. Bedzinie W  iw ’ ? 0f,lycai;h Micchowii, UIbi 
rzu, Wiślicy, Busku, Pińczowie, WodriJło, P ^romie, Działoszycach, Skalbmie- 

W Państwie Niemiecklem we Lu’ ^owym Korczynie, Sto{ mcy itd.
75 fen w aptekach: w Mysłowicach w . P° • marce 25 fe>■ I P® I m."Te 
nica-h, Katowicach, Mikołowii ’ , zSzince, Altoeronif Tychawie, T.opi-
Hncii Antoniny, Świętochownaoh P l me- Hicie Królewskiej, Siemianowicach, 
Bytomiu itd — jauoteż we r^ur Lipinie, Szarleju, i iiem. F “karach,
ściach Austro-Węgier, Rosji i . CT) mniejszych i większych jmejscowo- 

ÓVysyła także apteka H le.miec w aptekach 
K, Jahra (dawniej F. Gral ,-c,0V rimań8kiego i Sp., Kraków, ul. Grodzka 12, 
oryginalnych cen-oh d , począwszy od i flaszek wino zułowe po

. ystkich miejscowości Austrc -Węgier.
w, , 2eQa prznd naśladownlctwami!

ą -rć  wyraźnie w|na 2lołowego p g f -  Huberta Ullrlcha. T ® ł

doweMs“'nasteDn'1ft°r,’We-nie żadnym środkiem tajemE>-m; jego części skła-
I Z °  czerwone i t f f  n Wl*° Malaga 450 , winny, 1OO O, pliceryna oO L
włosi anyż i w  V lok Jarzębiowy iSO.O, sia  czereśnioyry 220.0, koper 
1 rzeu U M o 4  8m^ ' ęaÓsld SllDy korMÓ= k<"*zeń goryczkowy,

9657 S 11
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S M a c i  f i t a f i i  u*‘” - ‘czoną **>o1 średnią w 
Siemczecł p< Bzukuje lekcyl 1 ib jakiego inne 
go odpowiedniego zatrudnienia. — Zgło srania 
przyjmuj* Adnuniitracya „Nowej Reformy*1 

pod 29 53 . ‘4960 1 3

Pracownia sukień I okryć

Iffliety  B w l m M e j  z Warszawy
w Hmkowie, azewska 22, I I  p. 

wykończa szybko i elegancko powierzone ro­
boty po c*nacb umiarkowanych. 2954 1 3

Ziemniaki
białe, stołowe, wyborowe gatunki trwało 
do przechowania pprzedaje Zarząd dóbr 
Pękowlce po 6 koron za 100 kg z od­

stawą do Krakowa o. p. Zielonki. 
3968 1 3

Akademik filozof
poszukuje lekryi Zgłoszenia w A d m i­
nistracji „Nowe.i Reformy" pod 2956.

2953 1 2

Biuro ogłoszeń
i w y n a im u  m ia sz k a n

WL Grabowskieqo
ora*

Biiro Towarzystwa Właścicieli realności
w  K r a k o w ie , ul. G ołęb ia  14,

FOLECA:
ZAKOPANS.
Grabówka Boznc mieszka < ■ do wynajęcia.
DWÓR ° 5 pokojach, cuchn blisko Krakowa, 

stacya nol Swoszowice. Wiad. w trurzo.
Z SKLEPI Sławkow»ka 8.
8 LLEPT: firolzks 60, Eloryańsks 28, Ggro 

dowa 3, PI. Matejki 1, _zew»ka 27, R, n*k 
11 Karmelicna 6.

POKÓJ s meblami lnb be* ; Garbarska 8, Gar 
baraka 7, Granicsna 5, Plac Mi e-gk 6, 
Gr i d z ka l l ,  Pędziehów 11, Garbarska 14, 
Lenartowicza 7 *w Gsrtri dy 7, Dolne Mły­
ny 8, Wielopole 11, Kapucyńsza 8. Siemi­
radzkiego 7 Smoleńsk 20, Lubicz 38, jw  
3 sna 18, Krupnicza 17, Raaziwiłłowsk i 4. 
81, Staszica i2. LooŁOwska 22, Bogata 10, 
Studencka 1, Plac Matejki 5, Stachów,ikie- 
go 12, Garbarska 14, Ryńsk H Karmelicka
15. Poselska 22.

2 POKOJE i  przed., I meblami lnb hez: 
Krupnicza 13 Lenartowicza 6, Lubicz 3, 
Garbarska 6, Batorego 26, Wiślna 9, Smo­
leńsk 19, iw  Marku 8

UBIKACYA PARTEROW A: Zwierzyniecka 25.
POKÓJ 1 KUCHNIA: Podw-il* 13, Półwsia 

Zwierz 78, Plac Matejki 6, Podzamcze 24, 
K irmelick* 6. Kopernika 8.

2 POKOJE przedpokój i kuchnia: Grodzka 
51, Pańska 11, Szlak 30, Zygmnntowsaa 10, 
Garncarska 7, Plac Matsjzi 5, Rakowicka 6.

8 POKOJE, przedp. 1 kachnia. Stachowskiego
16, Bogata 4, Krupnicza 10, Grodzka 10 
Dębniki 15, Szlak 24.

i  POKOJE, przedp 1 kuchnia Niecała 14, 
Stachowskiego 18, Plac Groble, Plac Marya- 
eki 9, Karmelicka 7, Kanonicza 13.

> POKOI, przedp. i kuchnia: Kanonicza 18,
T.dzamcze l i ,  Lubicz 8«, Wolaka 9, Plao 
W W  Świętych fi, Straszewskiego 8, Łobzow­
ska 8, W ciska 2fe

f  POKOI, przadpok, i kuchnia Grodzka 60, 
Iw Anny 3.

7 POKOI iw  Marka 6, Straszewskiego 96, 
WłTssawska 17, Rynek 26. Karmelicka 8.

3 POKOI: basstowa 10, Warszawska 17.
9 POKOI. Krupnicza 10, Batc/ego 14, ume­

blowane. 2967
10 POKOI: Pałae Spiski, Biskupia 7.

I 3934. 2949 1 2

KONKURS.
Na posadę rew lw ora  poucyi Egej­

skiej w Wieliczce za rocznem wyna­
grodzeniem w kwot.e 1000 koron i do­
datkiem na ubrali.* w kwocio 800 ko­
ron rocznie.

Warunki przj jęcia:
a) ukończony 24. a ma przekroczony 

40 rok życia;
b) uzdolnienie ‘ izyczne;
c przedłożenie kwaliiikacyi; 
d nieskazitelne życie;
•) wykazanie przynależności, oraz ew. 

pokrewieństwa z tntej. iunkcjona- 
rynszami miejskimi, oraz z Człon­
kami Magistratu i Rady nue^skiej. 

Posada mniejsza nadaną zostanie 
na 2 łata prowiiorycznio, pocŁom może 
nastąpić stabil.zacya.

Podania wnosić należy do d n ia  31 
p a ź d z ie r n ik a  1 9 0 4
Magistrat kroi. wolu. góra. miasta W ie iM i
Wieliczka, dnia 17 października 1904. 

wiceb ar mistrz:
Tir M frh o ł Łu#xrzkleiric*i.

L I N O L E U M  -  C E R A T Y  — C H O D N 1 H 1
Kalosze rosyjskie prawdziwe. 
Płachiy nieprzemakalne. 
Płaszcze gumowe.
Podeszwy 1 obcasy gumowa. 
Lakier do kaloszy.

Podeszwy wkiad- 
kowre do bucik.

Smarowidło nie­
przemakalne do 
obawia.

Latarki st&jenne, 
ręczne i kieazon- 
kow e

Przedściółki z Li­
noleum, cerato­
we i japońskie.

Poleecją po njijUtniarkowajiszyah eonach

Reim i Spóllta
Rynek 37. Kraków. Linia A-B.

Chodniki z Linoleum, ceratowe i Koko­
sowe.

Rogóżki kokosowe, ssczotkowe i żelazne. 
Szczotki do wycierania nóg i ao e*J-

szczema dywanów, 975£ J o

CENNIKI 

żądanie darmo 

i Opłata ie.

Kit, Gips i Wałe­
czki do zaopa­
trywania okien I 
i drzwi od zimna 
i od przeciągów.

Aparat „L ongllfe1 do samodziel­
nego oczyszczenia powietrza 
w pokojach.

Ochraniacie uszów od zimna. 
Artykuły hygieniczne.

Fattinpera suchary mięsne dla p> ów 
Porkin do tuczenia świń.
Pecusin do tuczenia bydła rogatego 
Proszek do karmienia bydła (Fntterkalk).

Przyrządy lekars. 
Papier kloseiowy. 
Artykuły do wy ■

tępienia myszy i 
szczurów. I

Przyrządy gimnastyczne. Przyrządy do rybołówstwa.

Nowość: Kompozycje likierowe
p o r e y a  o d  2 0 - - 2 5  h a lerzy .

Najlepsze likierj
sparząd*i< m ofu ł z patronów Jul. Schrader* we wszystkich

smakach.
Alpestra i Sudetia ziółka do sporządzania likierów.

S y r ó p -P a ^ f l iE a o
la s ■ S • ■ •najlepszy środek do czyszczenia krwi

wynaleziony prze* P r o f .  G lro la m o  P a g l la n o ,  Florencya »ii Psndoifini (Włochy).

h r  O strze g a  
się Drze! sasiado- 
wnictwami1 " W

-ądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny 
z podpisem P rof RIROlAMU PAGLIANo Dostać można w każdsj

większej aptece. 2797 7 #
Skład dla Aasrtyi:

Sokrates Bracchetti, Ala (Polud. Tyrot).

n u m e r

P I Ę Ć S E T N Y
12- C E N T O W E J

I

I

BIBLIOTEK! POWSZECHNEJ
aawiera

nowa sery a tego wydawnictwa:

J N p  4 7 1  d o  S O t )
b i » « g « ł » * r y  i p l i :

471. Fi*dro, Ciotuni* 94 h.
472 -473. Goeth*. Cierpi*nia młodego 

Wertera 48 h.
474. Czechow, Zbiór nowel t. II. 94 h.
475. Słowacki, Król — JDnch 24 h.
4JP—478, Kra-ickl, Przypadki Mikołaja

Doświadozynskiegu 72 h.
479—480. Ibsen, Pani zamka Oitrot 

48 h.
481—483. Bolesławita, Dziecię starego 

miasta 72 h.
484. Korzenie reki, Cyganie. Dramat 24 h. 
48?—48" Charakterystyki literaokie

Dala** tomiki

XII. Bogdan Zaleski prze- Dr* s‘ . 
Zdziarskiego 48 h.

487 Manpassant, Now^c »on>ik 11- h. 
488. Zola, Powódt — Lilii. Nowele 
489—496. Rzewuski, Pamiątki JR*na 

Seweryna Soplicy ozeónika p»rnaw- 
skiego 1 K 92 h.

497. Manpassant, Nowele tomik I i i  =* h.
498. Zola, Atak na młyn. Nowela 24 h.
499. Zola. Jak ludzie umierają. N°wele 

94 h.
5U0. Syrokomla, Córa Piaitów — Star* 

Wrot* 24 h.
3w druku. 2947 1

Pojedynesy ssm e r  *4 h. (1 *  *4.). Każdy tu n ik  •nobno de »aby sra

w k s ię g a rn i H .  Z u k e rk a n d la
Wto Lwewle (ulica Sykstuska 8), w Złoczowie (ulioa bot ieekiega 4), 

oraz. w k a łd e j innej księgarni.

PflF Katalogi na żądanie darmo i oplatane.

I

Pierwszy wyruD Pasztetów Krakowskicn
rożnego rodzaje

z drobin, dziczyzny i gęsich wątróbek, w taflach lub puszkach od 2
zyby suszone i w pusztach na Świeżo w najlepszej jakości,Wysyła się także grzyby ---------  =.. BI— _

oraz ryby marynowane lnb w galarecie: łosocie, sandacze, pstrągi i t  P
po cenach bardzo przystępnych. 2920 a 3

Adres: W yrób p a szte tów  tra k o w sK ich , K rak ów , u l. K op ern ik a  *0-

| Ura Jaua Begieca ę
r. Zakład ortopedyi, massażu i gimnastyki S
/i\ I a n 7 i i i n 9 n i  ^$s

leczniczej
przyjmuj* do leczenia chorych ze zboczeniami budowi* ciała, eraz C

z odpowiednimi chorobami wewnętrznymi.
Wyrabia gorsety, oraz iune przyrządy ortopedyczne. 

s|v Dl* zamiejscowych, potrzebujących leczeni a ortopedycznego, pensyonaŁ 
^  K r a k ó w , u l. S zp ita ln a  17.

s
2831 5 10 s

i ^ o e o o o e o ^ ^ - o o e o o o o o e e e e o e e o e ^ )

u y m a r z  i  r f o d la i e z
ul. Floryariska 8, 

praedtem A. SZKLARSKI 
pracownia różnego rodzaje opizęly, 
siodeł i kufrów, oraz przyborów d* 

podróży.
Oensiki iliewewan* na żądar’ 4

opłatnie. 9069 e a

xx*- ^xxx; c>xxxxxxxi
•—

X X X X X X X X . J./OOOOOOOOC■ '    LM.L I" Ul 1 U I- '"■<

Jako nawóz jesienny
j* « *

i

Mączka żużlowa Thomasa
★

ter 94 s*

■*l*ńy*i* u n  n w u t, n*jteń ‘*7«  i **jijpwy!_ ą» 
woMm fosforu rym pod wsztlne uprawi*** r* lii j

Fabryki fosfatów Thomasa 9t. z. z. *i Berlin j
foucsając* hrogznrLi i '* u f  
■dzieła bazpłatni* i op'atnie

Jozef larrach, Lwów, Jagiellońska 22
Baccuo4ó przed żmilami małowart*soiow*mi i fałszjwemi.
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MAGAZYN
U n i i  Btaiatirt i

SiSi Kadal bromowy z wystawy rękod*ielnia«»-pr«—ayrtowej w Krakawia w r. 18v0.

mm FUTER i  JAffllSBEEC l  M t W ,
ul. GroózKa L. 14 I 16 (załeżony w roku TR25),ui. o iu u u a  t . i** i iu ^zajuzuuy w runu iozn ;, 2630 10 10 

Uolrea w wielkin wyborze ąotows Jotra męski* i damski* najiw ieższyh fazorfiw, rotundy, 
l*rnitnry, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — ?r**ownii przyjmuj* z a m ó - 
*iini* oraz wszelkie reparacy* 1 nskmteoznia takow* puuktnalnie po cenach umiarkowanych 

si ładzie ntrzymaje materyały n» wierzchy męskie i damskie z najpterwFzyoh fabryk fran- 
e®skich, amrielikich i krajowych. — Przylmuję futra pad pwaranoya do przechowania przez lato.
" ---     rr--------------------— ------- . -  ---------

pod firmą

Mei i . srebrny Ministerstwa h mdla i  wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877.

S j COCCSCOCOCi!

Ak&demik
pósznKnjf lekcvi (z niemieckiego, fizy­
ki, matematyki) lub zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia pod 2902 przyjmuje Łdnw 
uistracya „N. Re.fo-my“ . 2902 2 2

L. TOMASZKIEWICZ
o p f y k  w  K r a k o w ie ,

pi sy ul. Floryausklej 2. hot. Drezd 
poleot okulary, cwikieJery, lornetki 
barometr;  ̂ ieranmetry, urządzi, 
dzwonk5 eloktr., telefony, gromo 
cjrony, po cen ech nm lai owanyoa. 
Telefoi Nr 309. 1936 i i  0

Plao Maryack: 1. 3,
poleca na sezon zimowy wielki wybór modeli, 
kapeluszy gotowych najnci szych fas mów, 
wełoneb i krep żałobnych, jakoteż przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres modniantwa wcho- 

dzącr po bardzo umiarkowanych cenach.
2768 5 5

Rodzice
którzy nie chcą swych dzieci p*syłać 
da aakoły, a chcą je uczyć w d*raa> 
anajdą, Lani tycieikę rutynowaną, która 
przygotuje dzieci do esrzaminów szkól 
silirycn, a nawet zajmie ńę niemi 
prz*z cały lnb pół dnia.

Przyjmie też posadę towarzyszki —  
luk zajęcie biurowe.

Zgłoszenia pod 2 8 0 6  Drzj jmnj* Ad 
■iuistraeya rN. Reformy". 289F 9 3

Doktor praw
egzaminowany buchalter z praktyką fa 
bryczną w Wiedniu, były sekretarz 
prywatny i kasjer w kraju, Polak, ka­
tolik, szuka odpowiedniej posady pry­
watne' Adres w Administracji , N. Re 
formy" pod 2946, lub pod lit. „N. N 
100“ Wien, XVIII., Gymnasiumstrass* 

poste restante. 2946 2 :

' .A k o p a ie
willa „D&nusia“ 
ul. Chałubińskiego

mim\ l i i i  Jętk iB itim\
(przeniesiony z willi „Zakątek")

p o l e c a  p o k o j e  z  o a ł o d z  e n -  

n e i i )  u t r z y m a n i e m  o d  2  z l r .  
5 0  c t .  d z i e n n i e . 290C 3 3

L. 3778. 1931 2 9

zeme
Przy urzędzie gminnym w Oświęci­

mie jest do obsadzenia od 1 stycznia 
1905 posada ślu tarza . m eoh& nik*
dla obsługi rzeźni, studzien i rekwizy­
tów pożarnych, z pfacą roczną 1200 
koroD i 20u koron na mieszkanie, tu­
dzież posada u tró ia  do rzeźni gmin­
nej z płacą H” esięczna AO koron i 10 
koron miesięcznie na mieszitanie.

Podeni* wnosić należy do Zwierzchno­
ści gminnej w terminie do 15 l is to ­
pada 1

Naczelnik gminy: 
K a ro l Smieonsek.

Jedyny wyrób k ra jow y !
igalodermln

beztłuszczowy środek, schnący natycb 
miast po użyciu, do pielęgnowania skóry, 
rąk i twarzy przy spie rch aięciu i p&- 
nękaniu naskórka —  Wygładza siśrę 

i -Tjni ją białą.
dŁlad i w»rćB w Drogneryi nod „Lwem"

W  KRAKO W IE. UL. FLO RYA Ń SKA  L. 16
POLECA NA JESIEŃ I ZIMĘ:

Nowości w materyaob wełnimy oh 1 j&dwaony0łi. 
Wielki wybór Flanelek 1 Barchanów na blu 

matynkl i Bzlafroozkl.

z n jlej erage prz“dziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto:
Płótna białe zwykłej i Drześcieridłowaj szerokości, Dymy, DreliszkL 
Ręczniki. Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barcbs ny. 
Flanek, Szewioty, Płócieuka kolorowe na Fartuszki, Sukienki, Blnz* 

i t. p., poleca po cenach umiarkowanych

lasyera oraz Mulim
O O B O H N  Y  W  7 B O B  s o n f o k c y i  d z i e c ię c e j : p^lY& 
i  n b r a ń k a  d la  o h ło p o ó w  d o  ł a t  1 0 . d la  p a n ie n e k  8u>j*eilj, if

jo-zntuje od 1 stycznia 1905 Admini- 
STrnr^& door „Dobra koło Limanowej".

* jest kwahfikacya do pro­
wadzenia ksiąg gospodarczych w po- 
dwójR0.1 pchaiteryi, zestawiania bilan­
sów, dokładna znajomość języka nie­
mieckiego w ’wlM ( pi§mie, gdyż pro­
wadzi siQ “ s’^  i korespondencyę 
w języku niemi*<*im. Starający się, 
którzy mogą z*oż  ̂' kaucję 2000 K, 
będą mieli pierwszeństwo. Z posadą 
połączone są następ111̂ 6 pobory: 1400 
koron rocznie, mi9SẐ  - ‘ i opał. Po­
dania * odpisami świadectw wnosić 
należy najdalej do 15 >3łopada 1904.

2924 8 3

p a lt o c ik ;  1 p e le r y n y  d «  ła t  16, ora .; k u p e lu a ze , t W  e c z i  i 
k a p tu r k i  i  w ie le  In n y ch  a r ty k u łó w  w  z a k r e i  r< *’0i» ...-i 

d z i e c i ę c e j  w c h o d z ą c y c h .

T k a ln ia  p łó c ie n  i S k ła d  w y s fłk f lw if
Michała Mięsowicza

Polroając *ię łaskawej pamięci Sian-wnej Public: i i, pr.***r npriDjmie 
o poparcie mego m*g. ijn u , a iwramen mojem będzie zsdoótf ucayuić 
towarami i miką ceną.

w  K o r e i y n i e  Ł oi®- K r a t n g ,
Proszę żądać cenników  i próbek towarn!

2784 i 10

i mota z a l e t y m

W każdej wsi
szokujemy osoby zaufania godnej, 
g do objęcia zas-ępstwa dla artykuf" 
rdzo pokupnego- Bardzo wielki dochód 
z najmniejszego •■yzyka i bez kapi- 
tu. Szczegóły za darmi Zgłoszenia 
d „F, S .545“  przyjmuje Hsnryk Scha- 
c, Wiedeń, I., Wollzelle 11. 991* 9 10

Do nabyoia we wszystkich księgarniach i w Administracr{ „Prjemyaiow*8'

„Perpainnm HHobUą*c
Popslaray opia pomyslor-y- h, nadi r aa jn n jąrych  jednak woj  b » »  .n «< >n, 
konatm Jtoy ryiialaiczych na „w ieczyste nichadło*' — 2 ~joim » kakai * 

Napisał; EDMUND LIB IŃSK1

Nakładem R eiakcy i „P rzem ysłow cy  jz ło :

Ze świata postępu tecftn.^j i przem ysł
(iloatromma sakic* popalanie) praaa lai. LIPAŃSKUeo.

Tomik I: Z postępów technl^ wojennej
^ h n g m j  |,H l/  _  KOIW0j m arynat.' — p an*erz i a. ^  _  N(k pok^drie torp»d«w«*- — 

■ atkl podwodna. — W  głębi o**ano. — --.l u j .
Oflna 60 haftersy.

(Dal*** tomiki w

li. sraka cl-* przywiotol).
Z  K  r y o i a W

2/86 6 i

pnd f i r a ą  „ I . W śu igąyak l".
Stradcm 7.

Kraków,
2295 21 0

Proszę żądnć
za darmo i opłatnla m*“«
bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 600 rysunkami mo­
cnych, dobrych i tanieb 
g e jk ó w ,  oraz towarów z ło -

ty o i .  i srebn.ycl

H a n n 8 Konra d
Pierwsza fa b ry k  zegarlew

w B r h x  N r 1166 (Cz*ohy

Optyk, i HieobanUr Kraków, linia A-B 1. 39.
Polecf najlepszego systemu 
oryginalne maszyn; do pisa- 
Ria, u.kże na spłaty miesię­
czne. Najnowszej konstrn- 
kcyi binokle pryzmowe, bi­
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lunety do broni myśliwski ij 
kulowej, dziś niezrównane 
przez żaane tym podoDne,
Magazyn o Dficie zaopatrzony 

w wszelkiego rodzaju wyroby optyczn* z najlepszych źróu« ©ra z «ajnow»zJj 
konstrukcyi gramolony i płyt] do tychże. —  W jk om je  '*■
gramofonów każdego systemu, ;akoteż i maszyn do pisania. —  rosiada nasn 
szlifiernię szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelkie sam 5wiem« 
na okuit-ry Inn binukle ze »zkłami kombinowanymi wykonij* z wsz alką di Ja-

dnością w pr»" siągu 24 godzin. i»s* 44 *

o k. sądowni? *apr*y»ięaony 
tatsfttor. — R.rma moja jest 
odznacLoną c. k orłem pań- 

atwo-Wy®!. złotemi i S.ebr. wyst. meaalami 
100 0*0 pisi. z uznaniem. Prawdiiwy srebrny 
rementoar "łr. 3 80, prawdziwy u'kłowy r# 
montoąr kutw.cowy „System Roscopf-Paient1 
t  łańvas*':ieui niklowy^, i sk5r*anvm rutera- 
ł*m *łr. U'26, 3 *egar_i *łr. 6 60, budłik ni­
klowy zlt  1 4qj 3 n ldriki iłr. 4 Za kjAd* 

* 'arek 3-letnie noręczeni* na piimi*.
9896 3 10

Za darmo
a n  moich towarńw i ie oddaję, Uoł 

iprzedaję je ty lk o  ca 1 ko- 
ronę tygodniow o, a miau* 
wicie: maszyny 8ingera do any 

0 }nt ‘K' •- eia 1 haft*, lustra, zegary, ze-
g»'ki, obrazy, dywany, fortyer, 

■ kapy łńika, płńtna. *h*diiiki.
wńnkii dla doieci, oraz n. ,.le i-lani* w wiol 
kin. wy te w a wszystko po bardzo *>izyi,.ę 

pnyoL i*aa*h. 9697 9 1*
ARNOLD EALLEK,

Padgńrse. h jn*k glćwT L 10, I  piętn

Z Drukami Literackiej urzedteir Dod firma Nowa Druku mis , Jairiellońska, _ ni .ia o ti illo A sll. " (i
fUądcs. Drakami L. K Uórtk .


